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Triunf tirzsStijDństujD &) Rosji
Lk w id a cia  z w i t k ó w  toezbożAczych

n  e u y w a ł y  w z r o s t  n 3 s t r o ' ó w  r e lig l  n y c h
M O S K W A , 3. 6. W ed łu g  d zien ­

n ika „Za K om u m sticzesk o je  Pros- 
w ie s zc ze n ie "  w  16 tu  g a n e m ia c h  
i k rajach  „R osy jsid ej S o w ieck iej 
R epubliki" (R feF S R / „zw iązki w o­
ju ją cy ch  bezbożników " z lik w id o ­
w a ły  s ię  sam e. W ięK szość zw ią z ­
ków  p rzek aza ia  cw oje  a rch iw a  
m iejscow ym  p a ra fiom . Naprzykiiad 
Z w iązek W yszew ołodzk ich  bezboż­
n ików  przeK azai ca łe  sw e  a r c h i­
w um  Zborowi e w a n g e lic k a  -au gs  
bursk iem u.

Jest rzeczą ch arak terystyczn ą  
że a n i m ie jsco w e  k om itety  p a rtii 
k om u n istyczn ej i  k om u n istyczn ej  
•n loazieży, a n i o r g a n iza c je  z a w o ­
dow e n ie  ch cą  n a d a l prow adzić  
Prac b ezb ozn iczych  i przekazują  
j e  w ład zom  rządow ym , k tó ie  w  
posp iesznym  tem p ie  lik w id u ją  
W szelkie ro zp oczęte  d z ia ła n ia  ar  
ty r e lig ijn e .

W okręgu  N iżegorodztcim  u jaw ­
n iło  s ię , ż e  w sz y sc y  u czn io w ie  
sakół śred n ich  i m irzy ch  śp iew a ­

ją  w  cerk w iach  i n a w e t w ie lk ie  
ośrodki p rzem ysłow e n ie  s ta n o ­
w ią  tu  w yjątk u

N ieraz na u lica ch  w s i, a  n a w et  
m iast m ożna teraz  zaob serw ow ać  
n iezw ya ly  o o r a z o  O toz p rzech o ­
d zący k om som olcy podchodzą do 
d u ch ow n ych , sp o tk an ych  n a  u li­
cy  i  ca łu ją  ic h  w  rękę a lb o  pro­
szą  o  b ło g o s ła w ień stw o

W cza sie  u b ieg łych  św ią t  P o ż o ­
go N arod zen ia  w sz y sc y  konno- 
rrolcy, a  n a w e t '  cz łonk ow ie  
„ZwiązKu w o ju ją cy ch  b ez ­
bożników ", p om agali duchow nym  
w  o rg a n izo w a n iu  „choinek" d la  
d ziec i. W  R abutk lisk im  okręgu  
zrcurł n ied aw n o duchow ny praw o  
s ła w n y . N a  pogrzeb jego  u d a ły  się  
w szy stk ie  k la sy  m iejscow ych  
szk ó ł śred n ich .

D o n ied aw n a w iern i m odlący  
s ie  w  cerk w iach  i k o śc io ła ch  b yli 
n arażen i n a  szukany ze stron y

w ejśc iu  do św ią ty ń  O becn ie ju ż  
n ie  p rzech odzi im  to b ezkarn ie. 
M odlący s ię  b iorą  łob uzów  za 
kark i prow adzą do n ajn liższego  
kom isaria tu  m ilic j i, g d z ie  są  o- 
sad zan i w  a reszc ie  .

P .z e z  ca łą  R o sję  p rzechodzi po­
tężn y  prąd od roazen ia  r e lig ijn e ­
go. C h rześc ija ń stw o  v y trzym ało  
s tra szn ą  p ióbę i w ychodzi z  n ie j  
zw ycięsk o . N o w e pok olen ie  n ie  
ch ce s ły szeć  o w a lce  z r e lig ią .

Proces o zabójstwo ś.p. wacbm. BtiisKa
(haskielewicz cya nadal swoją rolą

„ P o  co j a  m a m  s ł u ż y ć  p n y  t a k i e  z w i e r z e  k o ń ? 1
Na orugi dzień rozprawy przeciw 

ko mordercy ś. p. wachm. Bujaka 
Chaskielew.czowi wezwano 45 świad­
ków, z których nie stawiło się 18-tu. 
Zeznania wszystkich świadków doty­
czyły stosunku ś. p. wachm. Bujaka 
do żołnierzy 3 jego zatargów z Cha- 
SKiriewiczem.

Rozprawa rozpoczęła się o  godz. 
9,30. Chaskielewfc,. widocznie zado­
mowił się Już na ławie oskarżonych, 
gdyż zachowuje się swobodnie u-

imiecha się i rozmawia z  obrońcami, tanie św itdka — dlaczeg uchyła się 
grając nadai dosnonale swoją roi,

„POCO J A  M A M  
S Ł U Ż Y Ć

od spełnienia uwoich ooowiązków słu  
żbowych — odpowieY ial „Po co ja  
marr stuży przj takie zwierze koń?“  

Przecho lżąc do charakterystyiu 
Jako pierwszy ze świadków zezna- wachm. Bujaka, świadek stwierdza, 

wał Tadevsz Kręgle wski, który siu- że Dyl on łubiany przez żołnierzy I 
żył w jednyr.. szwadronie z Chaskie- nigdy nikogo nie szykanował.
lewiczem. Świadek przypomina przed 
sądem swoje rozmowy z < hast iele- 
wiczem na temat służby wojskowej. 
Pewnego razu Chaskielewicz na py-

9 oskarżonych w  sprawie Flefsthirow el
Zum ieli dla i n t e m c ! : u władz

K R aK Ó W , 3. 6. D o  są a u  okrę  
go-wego w  K rakow ie w p ły n ą ł spo- 
rządzony przez prokuratora  akt 

w yrostk ów , cza tu jących  przy osk arżen ia  w  g ło śn e j sp ra w ie

M )  w atmosferze s ta ^ a lu
Nie było p o zw .le n  a w ła d z duchownych

n o ś c i c ł  n  e  u z n a  ś l u b u  k s .  W i n d s o r

G ł o ś n a  a f e r a  p r r e f  s ą t e m
p izec iw k ó  h e lc n fe  F le isch ero w ej, borow a, k u p cow a K rakow a, J i -  i
w sp ó ln iczce  m a r le j  W andy P a j z e f  H ocU m an, k u p iec  z R zeszow a, " 
ry lew iczo w ej. A kt oskarżania  obej fó zef h o ila e n d e r , k u p iec % T ar- 
m u jący  95 s ir  on  p ism a m aszyno now a, S am u el S ch aefler , adw u- 
w ego konK retyzuje szczeg ó ło w o  kat z  B jc h n i, A n io ld  S tre it , ad- 
w in ę  p o szczeg ó ln y ch  oskarżonych . w okat z  K rakow a, L eib  I s ie i ,  dys- 

W raz z  R m d ą  v e l H eleną F le i-  -. kontur z Łą zek  Hrzei-d ch, u ar .a  
tch ero w ą  za sią d ą  n a  ła w ie  oskar- Ł apińsk a, w ła śc ic ie lk a  lea ln u sc i z 
żo n y c h : Izydor F łe is c h e i ,  k u p iec A- jw a

odpow iadać

L O N D Y N , 3 .6  W  zw iązk u  *. dzi­
s ie jsz y m  ślu b em  k s. W indsoru  
w ie le  p ar p o sta n o w iło  w z ią ć  ślu b  
v  dniu d z is ie jszy m  P rzed  urzę­
dam i cy w iln y m i s to ją  d łu g ie  o- 
gon k i. W iadom ość, że poza  ś lu ­

bem  cy w iln y m  od b ęd zie  s ię  róv  OANDF, 3. 6 D ii i  przed p d u o - , wonyh róż. śkta śubu według ob- 
m ez cerem onia  k o sc ie ln  w y w o ła - ^ eni 0  g  mui. 35 ko. W iiflson  ! rzędu kościoła anglikańskiego udzie- 
ła  se n sa c y jn e  w ra żen ie  w  ca łe j zaślubił p. W arfield. Ak t ślubu odbył j lił duchowny Anderson Jardine, w i-
A n glii. D zien n ik i p oran n e oma- s>i« w  salonie muz; czn.yin i został kariusz kościoła św, Patryka w Dar-
w ia ją  n a  n a cze ln y cn  m ie jsca ch  dokonany według postam.wień k o
. 7  , ,  . . .  j  • • deksu Napoleona, ślubu udzielił bur-ten  fa k t , p o m ija ją c  za g a d n ien ia  M *nt# Mercfer-

prow adzą k am p an ię  na rzecz k s. i p u je  przeciwka k sięc iu , który na- 
W indsoru  jak k o lw iek  w ięk szo ś I a z ił rod zin ę  k ró lew sk ą  n a  w ie l-  
o p in ii p u b liczn ej i p ra sy  w y s tę - | k ie  n iep rzy jem n ośc i

Jak s *  o d t y ł  nbrzęd zaślułin

z  T a m o w a , E stera  v e l E m a  F aer-

p M ityczne, k tóre  u stępu ją  na 
p lan  dalszy.

Prctt>st b skupa Londynu
Jak  rw ierdzą b isk u p  L ondynu, 

który  z  p o lecen ia  k o śc io ła  a n g li­
k ań sk iego  w ra z  z  b isk u p em  F c l-  
ham sp ra w u je  n ad zór n ad  d u ch o­
w n ym i a n g lik a ń sk im i n a  k on ty­
n en c ie , w y s ła ł do d u ch ow n ego  
J a ra m e  dep eszę , w k tórej p ro te­
s tu je  p rzeciw k o  ś lu b o w i k o śc ie l­
n em u  k s. W in d soru  i  p a n i W a llis -  
W arfied . D ep esza  zazn acza , że  
ś lu b  zosta je  u d zie lon y  bez pozw o­
le n ia  zw ierzch n o śc i k o śc io ła  aii 
glifcańsk iego . D epesza  jednakże  
n ie  zawdera zakazu. poniewraż du­
chow ny, k tó ry  u dzie la  ślubu w  
m ieszkan iu  p ryw a tn ym , je s t  poza 
ju rysd y k c ją  kościo ła  a n g lik a ń ­
sk iego.

Kosc ół nie uzna Siuou

Następnie -wszyscy obecni przeszli 
dc sąsiedniego ralinu z którego usu­
nięto meblfc Dokoła prowizorycznie

Al .bander Kuprin
wrócił do kjsjl

M O SK W A , 3 6. Znakomity beietry 
sta rosyjjiki Aleksander Kuprin, au­
tor znanych i w  Polsce pomieści ,Ja- 
m a ', , Moloch” , „pojedynek" i inne 
zgłosił w  ambasadzie sowieckiej w 
Paryżu swą gotowość powrotu z emi 
gracji i w  dniu l  czerwca przybył do 
Moskwy, gdzie został powitany przez
przedstawicieli sowieckiej literatury, 

hngeor Duchowny an ?likański pobło Aleksander Kuprin na em igracji pro- 
gosławił związek małżeński i  dokonał, wadził robotę wybitnie amykomuni- 
zamiany obrączek ślubnych. | styczną. Jest rzeczą bardzo inter->su-
_ Z salonu nowożeńcy przeszli do są jącą czy na wzór A leksego Tołstoja 

siedłuego poi jju i prze;; 10 minut p > ,^iawróoi się" on na komunizm, czy 
zow iii do sdjęć fotograficznych i f il-  też po wykorzystaniu jego  powrotu 

urządzonego ołtarza umieszczono moyyych. Następnie odbyło się śnia- dla celów agitacyjnych zostann on 
wielką ilość kwiatów przeważnie c ze rd a n ie . p0 cichutku „zlikw idowany".

C zęść osk arżon ych  
b ęd zie  za u d z ia ł w  zw iązk u , który  
m ia ł n a  ce lu  in terw en c ję  z  w ład z  
n a  rzecz  za in tereso w a n y ch  osób. 
D ru ga  czę ść  odp ow iad ać będzie  
za  u siio w a m e p rzek u p stw a . R oz­
praw y natęży s ię  sp o d ziew a ć  w  
sierp n iu .

O u K z U Ł Ł N m  
W N IO S K I 0»ł.ŁW»WY

P oród cywilny adw. Kwiatkowski 
wnosi o wezv’&.Je dodatkowe na 
świadka mieszkańca Mińska Mazo­
wieckiego Stanisława iteki którj w  
diw ili zbrodni eiedział na skwerze i 
widział dokładihe przebieg murder- 
wa. Adw. K Siatkowski argumentuje 
swój wi.iosel tym, ze św. Rer może 
wnieść ao spraw nowe, istotne oko­
liczności. Przeciwko temu wnioskowi 
wynowiada się prok. żeleński, za-

że nie
chct ograniczać inicjatywy poi.odów  
cyt.ilnych, jednak wezwanie Reka nia 
uważa za konieczne.

Przeciwko wniosaowi wypcwlaćaj 
ją się również obrońcy Chaskielewi- 
cza. Sad wniosek adw. Kwiatkowskie 
go odrzucił.

Zarówno sprzeciw prokuratora, jak 
i decyzja sądu wywołały wielkie wra 
zenie nr sali 1 

1 Podcj». zeznan Chaskielewicz Kil­
kakrotnie usiłuje polemizować ze 
świadkami, żachowuje się nad: I dzi­
wacznie —  w pewnym momencie na­
wet położył się na ławce.

(D . c . w iad om ości n a  str . d rugiej).

„sefm fiarnarzyftcW
m ó w i  K a d e n  K a n d r o w s k i

W ^ K w i n t n y  s t y l  a k t i t i e m i K a  l i t e r a t u r y
P re ze s  P A L -u  p. W a c ła w  S iero - k tórym  argu m en tow a ł kom ees- 

szew sk i w y g ło s ił na pos iedzen iu  ność p rz y ję c ia  ustaw y o A k ad e - 
g ru py  o św ia tow e j pos łów  i s e r a - ' ińli L 'te ra tu ry , pow iększa jące j', 
to 'ó w  dłuższe p rzem ów ien ie , w  ^ak w iadom o, lic zb ę  człon ków

A kadem ii ’ do 20 i  u trw a la ją ce j 
j e j  is tn ien ie.

K o m e d ia  n ie in t e r w e n c j i  
p r z e r w a n a !  F iz ą d y  n ie m ie c k i  
i w ło s k  w y c o f a ł y  s w e  o k r ę t y  
w o je n n e  z u c z e s tn ic tw a  w  m ię  
a z y n a r o d o w e j  b lo k a d z ie  b r z e ­
g ó w  h is z p a ń s k ic h ,  a  r z ą d  p o r  
lu g a ls k i  z a m ie r z a  n a  s k u te k  
te g o  o d m ó w ić  d a ls z e g o  z e z w o  
l e n ia  n a  k o n t r o lę  g r a n ic y  p o r  
tu g a ls k o  -  h is z p a ń s k ie j .  C a ły  
m is t e r n ie  z b u d o w a n y  
z a p a d a  s ię  w  g r u z y

O b r z u c e n ie  b o m b a m . n ie -  
B iskup Fu lh am  o ś w ia d c z y ł1 m ie c k ie g o  p a n c e r n ik a  „D e u -

p rzed s ta w ic ie lo m  p rasy , że  du- t s c h la n d "  p r z e z  s a m o lo l j  r z a -
chowny J ard ,n e  n ie  u z i skał ze- d u  w i l e n c k i e g o  b y ło  i a k te m ,
zw o len ia  na u d z ie len ie  ś lubu ko- k t ó r y  w ' N ie m c z e c h  w w w m ła ł

g m a c h

śc ie ln e g o  i b ęd zie  w y stęp o w a ł pod 
czas cerem on ii za ś lu b in  jak c o so ­
ba p ryw atn a , która oam ów i m o­
d litw y  k ośc ie ln e , 
n ie  zo sta ł u p ow ażn iony do p oblo- 
g o s ła w ie n .a  zw iązk u  m a łżeń sk ie ­
g o  w  form ie  p rzep isan ej przez 
praw o. S y tu a c ja  w ed łu g  o św ia d ­
czeń  o nu b iskupów  n ie  je s t  w y ja ­
śn ion a , p on iew aż  k o śc ió ł a n g li 
k ańsk i n ie  u zn a  ś lu b u  pobłogo  
s ła w io n eg o  przez d u ch ow n ego  
J a rd in e‘a za  p raw om ocn y ślu b  
k o ś- ie ln y . K ośc ió ł a n g lik ań sk i 
n ie  zna cerem on ii za ślu b in  koście l 
nych w b rew  z a sa zo w i w yższych  
w ładz. Z resztą  ca la  spraw 'a je s t  
u za leżn ion a  od d ecyzji n ajw yż-

b u rz ę . P r z e c i e ż  s ta te ł  m e m ie c  
k i  b r a ł  u d z ia ł  w  b lo k a d z ie  
m ię d z y n a r o d o w e j ,  m ia ł  w ię c  

D u chow ny ów za  s o b ą  a u to r y t e t  k o m ite tu  r  e 
in t e r w e n c j i .  Z a c z e p k a  b y ła  
n ie d w u z n a c z n a ,  a  z a w in ię c ie  
p a n c e r n ik a  d o  G ib r a l t a r u  p o ­
z w o l i ł o  p r z e d s t a w ic ie lo m  m a ­
r y n a r k i  a n g ie ls k ie j  s tw ń e rd z it  
i io ś ć  r a n n y c h  i  r o z m ia r y  u s z ­
k o d z e ń .  T o t e ż  n a ty c h m ia s to ­
w a  n ie m a l  z b o m b a r d o w a n ie  
p r z e z  f l o t ę  n ie m ie c k ą  p o r tu  
A lm e r ia  p r z y j ę ł a  o p in ia  a n ­
g ie ls k a ,  j a k o  z r o z u m ia ły  a k t  
r e p r e s j i

F lo t y  n ie m ie c k a  i  w ło s k a  
p o z o s t a ją  n a d a l  n a  w o d a c h

szego  k ie ro w n ic tw a  kościo ła  an- i r a ń s k i c h ,  a j e ju ż  n a  w ła -  

;a sk ie? °- | Sn y  r a c h u n e k . S tw  a r z a  to  zn o

N iek tó re  d z ien n ik i an g ie lsk ie  w u  p o w ra ż n t  n ie b e z p ie c z e ń s t ­

w o  p o w ik ła ń  m ię d z y n a r o d o - 1 d o k  o k r ę tu  n ie m ie c k ie g o  d a ła  
w y c h .  J e ż e l i  b o w rie m  s ta te k  f o l g ę  s w e j  n ie n a w iś c i  d o  n a ro  
n ie m ie c k i  s ta ł  s ię  p r z e d m io -  d o w o  -  s o c ja l is t y c z n y c h  N ie -  
te m  z a c z e p k i  z e  s t r o n y  lo tn i-1  m ie c .  W  ta k im  r a z ie  m ie l ib y -
k ó w  c z e r w o n e g o  r z ą d u ,  c h o t  
d z ia ła ł  p o d  o s ło n ą  a u to r y te tu  
k u m ite tu  n ie in t e r w e n c j i ,  to  o  
i l e ż  ł a t w ie j  o c z e k iw a ć  m o ż n a  
t a k ie j  n a p a ś c i,  g d y  te g o  a u to ­
r y te tu  z h r a ł n i e ?

W ' « l e  z a le ż y  t e r a z  o d  p o s te  
p o w a n ia  r z ą d ó w  c z e r w o n e j  
H is z p a n i i .  S k o r o  z a s  z w a ż y ­
m y , r z ą d  s o w u e c k ie j P io s ji 
je s t  g łu w n y m  in s p ir a to r e m  i 
o p ie k u n e m  h is z p a ń s k ic h  fo łk s  
f r o n to w T Ó w  —  to  p r a w d a  s ta ­
j e  p r z e d  o c z y m a :  p o k ó j  w  E u ­
r o p ie  z a le ż y  w  z n a c z n e j  m ie ­
r z e  o d  z a m ie r z e ń  R o s i: ’ s o ­
w ie c k ie j .

N ie m c y  do  w o jn y  n ic  są ta k  
g o to w e ,  b y  z a m ie r z a ły  s zu k a ć  
s p o s o b n o ś c i d o  p r o w o k a c j i  
w o je n n e j .  Z b o m b a r d o w a n ie  
A lm e r i i  b y ło  k o n ie c z n ą  o b r o ­
n ą  p o w a g i  p a ń s tw a , n a ru s z o ­
n e j p r z e z  z a c z e p k ę  lo t n ic tw a  
r z a d o w Te g o . C z y  ten  a k t  w r o ­
g i, ta  p r o w o k a c ja  z e  s tro n y  
lo t n ic tw a  c z e r w o n e j  H is z p a ­
n ii,  b y ła  z a c z e p k ą  ś w ia d o m ą ?

W  lo tn ic tw u e  c z e r w o n e i  H i ­
s z p a n i i  s łu ż y  w  c h a r a k te r z e  
o c h o tn ik ó w  s p o r o  lo ln ik u w  
f r a n c u s k ic h  . r o s y js k ic h .  >’ ie 
je s i  r z e c z ą  w y łą c z o n ą ,  z e  z a ło  
g a  j e d n e g o  z a p a r a t ó w  na w i ­

ś m y  d o  c z y n ie n ia  z  w c ią g n ię ­
c ie m  r z ą d u  w a le n c k ie g o  w  z a  
ia r g  z N ie m c a m i b e z  j e g o  
w o l i .

A l e  p o w ie d z m y  s o b ie  o d r a -  
zu , ż e  ta k i s ta n  r z e c z y  n ic  je s t  
p r a w d o p o d o b n y .  W i c i e  b o ­
w ie m  p r z e m a w ia  z a  ty m , z e  
p r z e r o d z e n ie  s ię  w o jn y  d o m o ­
w e j  h is z p a ń s k ie j  w  o t w a r t y  
k o n f l ik t  e u r o p e js k i  l e ż y  W in ­
te r e s ie  c z e r w o n y c h  r z ą d ó w  i 
ty c h , k t ó r z y  n im i  p o w o d u ją .  
W y s t a r c z y  p r z y j r z e ć  s ię  t r z e ź ­
w o  o b e c n e j  m a p ie  * o je n n e j  
H is z p a n i i ,  b y  s tw ie r d z ić ,  ż e  p o  
w '0 1’ w p r a w d z ie ,  a le  s ta le , 
r z ą d  n a r o d o w y  r o z s z e r z a  s w e  
s u k c e s y . N o r m a ln y  n i e g  w y ­
p a d k ó w  d o p r o w a d z i ł b y  n ie ­
w ą t p l iw ie  d o  o s ta te c z n e g o  
z w y c ię s t w a  r z ą d u  g e n  F r a n ­
co , B lo k a d a  H is z p a n i i  p o d  o -  
p ie k ą  k o m ite tu  n ie in t e r w e n c j i  
n ie  w 'y s ta rc za  n a  to ,  b y  c z e r ­
w o n y m  r z ą d o m  z a p e w n ić  p r z e  
w a g ę .  T o t e ż  r z ą d y  w  W a l e n c j i  
i B a r c e lo n ie ,  k tó r e  o d  p o c z ą t ­
k u  u w a ż a ły  r o z g r y w k ę  w o je n ­
n ą  w’ H is z p a n i i  z a  m ię d z y n a ­
r o d o w y  a k t  w a lk i  z  „ f a s z y z ­
m e m " ,  ty m  b a r d z ie j  d z is ia j  
c h ę tn ie  w id z ia ł y b y  r o z r o ś n ; ę- 
e ie  s ię  w o jn y  d o m o w e j  w  o t ­

w a r tą  w o jn ę  e u r o p e js k ą  p r z e ­
c iw  „ f a s z y z m o w i " .  U p a t r u ją  
w  ty m  n -e m a l j e d y n y  ra tu n e k .

Z a g a d k o w re  je s t  s la n o y  is k o  
R o s j i  s o w ie c k ie j .  W y d a j e  s ię  
r a c z e j ,  ż e  ta k , j a k  N ie m c y ,  tak  
i  R o s ja  n ie  je s t  d z is ia j  g o t o w a  
d o  w o jn y  i  w o jn y  n ie  p r a g n ie .  
J e j t r u d n a  s y tu a c ja  w e w m e tr z  
n a , f i a s k o  p ia t i l e t k i ,  r o z s t r ó j  
u r z ą d z e ń  k o m u n ik a c y jn y c h  
w y m o w n ie  o  t y m  ś w ia d c z ą .

N i e  n a le ż y  je d n a k  z a p o m i­
n a ć  o  is tn ie n iu  c z w a r t e j  m ię ­
d z y n a r o d ó w k i  T r o c k ie g o ,  r e ­
p r e z e n tu ją c e j  c z y s t o  ż y d o w ­
s k ie  in t e r e s y  r e w o lu c ) .  w s z e c h  
ś w ia t o w e j .  Ż y d z i  c z u ją ,  ż e  
w  E u r o p ie  z b ie r a  s ię  b u r z a  
n a d  ic l i  g ło w a ir r ' J a k  j e j  z a -  
p o b ie c '*  J a k  o d w r o c i e  o d  s ie ­
b ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ?

J e d y n y  s p o s ó b  —  to  o d w r ó ­
c ić  w ia t r  o d  s ie b ie ,  b y  p o w ia ł  
w  in n y m  k ie ru n k u .  W o jn a  
ś w ia t o w a  b ę d z ie  i  d la  ż y d ó w  
r y z y k ie m ,  m o ż e  n a w e t  a k te m  
r o z p a c z y ,  a le  b e z  n ie j  p o w o l ­
n y  r o z w o j  w ie d z ie  ic n  n ie u ­
c h r o n n ie  d o  k a t a s t r o fy  Y; E u ­
r o p ie .

I  d la t e g o  to , p o m im o ,  ż e  an  
R o s ja ,  a n i N ie m c y  n ie  są g o to  
w e  d o  r o z p r a w y  i w  te j c h w i l i  
j e j  n ie  p r a g n ą ,  m o ż e  ś w ia t  
m a le ź ć  s ię  n a g le  w  o b l ic z u  o- 
g o ln e g o  k o n f l ik t u  z b r o jn e g o .

T . G

P ró c z  m ego  p rzem aw ia ł tam  
ró w n ież  sek re ta rz  A k a d em ii p . 
K ad en  - Bandrow'sKi, Który p o ­
w ied z ia ł, z e  je ż e li S e jm  n ie  u - 
ch w a li u sta w y  o A kadem ii L ite ­
ra tu ry , będ zie  sejm em  b arbarzyń ­
ców .

P re ze s  P a L - u , p. S ie roszew ­
ski, uzasadnia kon ieczn ość p rz y ­
ję c ia  u staw y o Akadem ii g łó w n ie  

tym, że A k ad em ia  n ie  pos iada jąc  
osoDOWości p ra w n e j, n ie  m oże 
p rzy jm ow a ć  żadn ych  zap isów  i  
d o ta c ji. C zy  nie lep ie j jedn ak  by­
łoby p rzezn aczyć  te p ien iąd ze  na 
ja k 10 b a rd z ie j p oży teczn y  ce l?

G e n .  B t l c m b c r g
w Rzymie 

Uroczyste prw.tan:e
R Z Y M . 3. 6. N iem ieck i m in is ter  

w o jn y  gen  fe ld m a rsza łek  von 
B lom berg  udał s ię  dziś do portu  
lo tn ic zego  w  FurD ara, gd z ie  p o ­
w ita n y  by ł p rzez  M u sso lin iegc , 
m in is tra  C iano i p rzed s taw ic ie li 
w ia d z  fa szys tow sk ich  i  w o jsk o ­
w ych . N ie c o  p óźn ie j na lotn isko 
p rzyb y ł k ró l W ik to r  E m anuel M i­
n is te r  von  B lom berg  zw ied z ił pa ­
w ilo n  d ośw iad cza ln y  bron i lo tn i­
cze j i poc isków , po czym  obser­
w ow a ł ich  u życ ie  na u staw ionych  
celach . N a s tęp n ie  m in von  B lom ­
b e rg  w s ia d ł do sam olotu „D u ce ", 
p ilo tow an ego  p rzez  M u sso lm icgo  
i udał s ię  do m iasta  lo tn iczego  

G uidonia.
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JNHaci mogą mleć m M  lifotec
l a j i o t t J a d a l i  £ y J s i  p r z e d  k & o * d e m « »  e m

a P o  ( ! & 9 n ! « q i y  .a
W śiód  właścicieli losu Nr. 104217, 

i na który w  czwartej klasie 88 Lote- 
-i.' K lasowej padła wygrana miliona 
złotych.

Warto zwrócić uwagę na sposób, w 
laki oskarżony Chaskielewicz składa 
ze? ania przed sądem, Początkowo 
-oh, to niechętnie, w miarę jednak 
flkładar zeznań żapaia się, nieraz 
mówi głośno i dużo. Jest poinformo­
wany dobrze, że istnieją usiłowania 
zrobienia z niego wariata. Gayby je ­
go zacl ow in ie się w sądzie uznać za 
,rawdzi—e,« to ekspertyza lekarska 

biegłych jest stanowczo za łagodna.
Oskarżony nie jest jednakże v,a- 

rifrtem. Ou "zasu (ię czasu wypada 
z r t l i  . odpowiada bardzc inteligent­
nie, jedynie na pytania, które go 
stawiają w trudnej sytuacji dajt głu- 
pii odpowiedzi. W  momentach zaś 
najważniejszych dla sprawy, opowia­
da historie o wizjach, które miał w 
związku z dokonanym zabójstwem.

Przyznaje sę do zaoójstwa śp. Bu­
jaka. Jednak zaraz stwieraza, że nie 
pamięia czy strzelał z ty ła  czy z 
prz< du i jak daleko byl od zamordo-
WJ.T O.

J A K  T O  B Y f O  Z B E C Z K A ? '

i u «z-m  ciągu swycli zeznań 
v h a 3 k le 'e w ic *  wyjaśnia, iż pamięta 
liczne cypadki, w k tó ry ch  jego  kole­
dzy ułar i bili go z polecenia śp. Bu­
jaka. H istoria zanurzenia w beczce 
i, wodą wraca ciągle w zeznaniach o- 
skarżonego. W euług zeznań jego 
przebieg zajściu był następujący:

Pd zakończeniu ćwiczeń śp. Bujak 
miał za w ró ć  jednego z ułanów, któ­
remu kazał ucałować Chaskielewicza 
Ułan yowicdzial jednak, i t  nie chce 
całować żydów,

W tc iy to pięciu ułanów miało 
ehr ycić Chaskielewicza i zanurzyć 
mu głowę w hec zce z  wodą.

„O  9-ej mnie zanurzyli, jak olwo 
rzyłem  oczy była 3-a“ — mówi Cha. 
skielcwiez.

Prze w. —  Przesłuchano około 7J 
świadków —  nikt nie potw ierdził za­
rzutów, iu .t  nawet ,u7 zeznał jakoby 
Bujak miał jakiekolwiek upizedzenia 
do oskarżonego. Jak oskarżony tłu- 
ma-zy, że nie było świadków na j>o 
dar-e prz z niego iakty.

Osk.: W  tym szwad.-onń: było wię­
cej „chuligaństwa", niż ludzi sprawie 
dli wy en. -

—  Niecn oskarżony nie używa ta­
kich wyrażeń.

„ W  P O L S C E  P O W IN N A  R Z Ą ­

D Z IĆ  M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K A "

Następnie wyłama bię kwestia pa­
miętników pis-nych rzekom i przez 
oskarżonego. Sprawa ta o ty le  jest 
ważną, *ż zostały one, po rozpoczęciu 
śledztwa, anonimowo przesłane na 
ręce obrońcy oskarżonego. M ają one 
stwierdzić nienormalność Chasklele- 
wicza. Powód cywilny zgłosił wnio­
sek o ekspertyzę grafo logiczrą. gdyż 
nie ma żadnych innych podstaw o- 
prócz stwierdzenia oskarżonego, że 
pamiętniki te były przez niego pisa­
ne.

Erze w .: Czy oskarżony pisał pa­
miętniki własnoręcznie?

Osk.: —  Tak.
P t z iw . : — Jaki czyn miał osk na 

myśli pisząc datę 13, |. 36 r. (lis t ten 
znajdo wał się w pamiętnikach).

—  Osk.: Miałem zabić Bujaka. 
P rzew .: Czy oskarżony przypom i­

na sobie, że pisał następujące zdanie 
/majdujące się w pamiętniku: „W  
Polsce powinna rządzić międzynaro­
dówka" ..Kapitalistyczny rnilitaryzm 
pożera ty le istot jakby m.ał zw ierzę­
cy żołądek “ .

—  Ook.. Nie, nie przypcininam no- 
bie.

Przewodniczący za ra d za  przerwę 
Po  przerw ie oskarżony zeznaj*, że 
w  przeddzień zbrodni informował się 
u ułana żyda obecnego w Kałuszynie

(D. c. informacji zs str. 1-ej)
co się dzieje z Bujakiem i gdzie wach 
mistrz mieszka.

Z  roznań oskarżonego dowiaduje- 
my się, iż siedział on przed zabój­
stwem na ławce z awoma ułanami 
żydami. W  czasie stw :erdzania tego 
fal tu, oskarżony na jedno z pytań 
prokuratora odpowiada, iż  po twa­
rzy Polaka od żyda nie odróżni.

SKĄD  W 71AL REW OLW ER 
Następują pytania co do pochodze­

nia rewolweru. Cbaskielewicz stwier­
dza, że dałby się raczej zamordować,

—  Czy zachowanie żydów  nie by­
ło potem charakterystyczne.

—  Owszem. Żydzi zbojkotowali 
uroczystości trzeciomajowe, jak 
również zawody pułkowe, mimo, że 
w  latach poprzednich byli licznymi 
widzami na imprezach urządzanych 
przez puiK Następuje najciekawszy 
i najważniejszy moment w  zezna­
niach majora Pochowskiego.

Ż Y D Z I B Y L I  P O IN F O R M O W A N I  
N A  3 D N I IR Z E D  Z B R O D N IĄ

niż przyznać się kto mu dostarczył1 . 7~  Wiadomo mi —  rnuwi swm- 
i. f ak. dnsiania -ewnlwer,. nH deK. — K  "a  trzy dn: przed morder­

stwem na osobie ś. p Bujaka prze­
siały przychodzić do żydów towary. 
Mimo, że z racji wiellJej liczby skle 
pow w Minuku, towarów tych przy­
chodziło bararo dużo. Przypuszczam, 
że niektóre sfery były poinformowa­
ne o tym, że nia się odbyć zan.ach. 
Po zbrodni żydzi zniknęli z ulic, a 
w pół goazi.w  potem uciekali samo­
chodami do Kałuszyna,

Mec. Suchodolski. —  Czy zna p. 
major lol.a! Abrama Rojzemana?

—  T o  lokai podejrzany. Wszystkiego 
me mogę mówić bo obowiązuje mnie 
tajemnica słuźuowa. Rojzeman nie jest 
sutenerem, ale mimo to urządzaj w 
swym icualu schaa.-.id, :raz libacje. 
Zapraszał on do siebie ułanów i da 
wał prezenty. Rojzeman znany łest 
ze owych poglądów komunistycz­
nych. Bywali u niego przeważnie ży ­
dzi odbywający służbę wojskową.

„ P O L A C Y  M O G Ą  M IE C  S W O J Ą  
Ż A Ł O B Ę "

Świadkowi znana jest rozmowa 
st. wachmistrza Madraka z księga­
rzem żydem, który po śmieici Cejli- 
cha zapowiadał, i e  i Polacy „m ogą  
mieć owoją żałobę. P o  śmierci bo­
wiem Ce_ icha żydzi ogłosili w  M iń­
sku miesięczną żałobę.

C.bronca Chaskielewicza łion i- 
gw ill: —  Czy przed zabójstwem Bu­
jaka me widział p. majo. trwożliw e­
go poruszenia wśród żydów?

Sw .: —  Była trwoga w  oczekiwa­
niu zamierzonego czynu.

i Major Konstanty Kułakowski wy­
daje jalt najlepszą opinię o śp. Bula- 
ku. Był to człowiek usposobienia w y ­
jątkowo pogodnego i umiał podejść 
uc zołr.lerzj Zwano go popuarnu 
„słowikiem szwadronu".

Najw takszą sensację w ywułują ze  
znan‘a wachmistrza mariara Dooro- 
wolskiego. Na pytania powoda cy ­
wilnego mec, Suchodolskiego świa­
dek opisuje fakt, który miat miejsce 
na kilka godzin przed zamordowa­
niem sp. Bujaka, fakt wywabienia gc 
7 koszar • .  •

broni. Fakt dostania rewolweru od 
Czapki zastał ustalony przez poi5 
cjanta, Chaskielewicz potwierdził je ­
dynie wynik śledztwa. Na pytania 
po c »  wstąpit ao organizacji Bundj 
stwierdza z całę stanowczością, że 
nie znał nie tyli.o celów, ale nawet 
nazwy organizacji. ”  ‘

—  S«ąd oskarżony zna wyrażenia 
„kap.taliztn,(, „Antyrnilitaryzm "?

—  Pitnie pt jkuraiorze, przecież ja 
main już trzydzieści lulka lat.

Pow ód cywilny Kwiatkowski; — 
Czy po powrocie z wojska nie wstą­
pił oskarżony do Komunistycznej 
Partii Polski.

Osk.: —  Atu do polskiej ani do 
żydowskiej.

—  Ale należał vskaiżotiy do „kul* 
turligi “ ?

—  Tak.
—  I do „Cukunftu” ?
—  la k
Następnie na pytanie mew Sucho­

dolskiego oskŁżotly daje bardzo 
jasne wyjaśnienie w ile czasr po je ­
go  wystąpieniu z wojska miała miej­
sce rozmowa z ś. p Bujakiem v 
Kałuszynie. Na zakończenie swej od­
powiedzi dodaje charakterystyczny 
zwrot skierowany do mec. Suchodol­
skiego: „Trzeba myśleć". -

Z E Z N A N IA  A W i A D K o W

Ląd przystępuje do badania świad­
ków. Zygmunt Franciszek Bujak, 
brat zamordowanego zeznaje zgo­
dnie z akten oska. zenia. Strzały pa­
dły z odległości mniej w ięcej 4 ki ti­
ków.

Świadek Michalski stwierdza, iż 
bezpośrednio po dokonaniu morder­
stwa Chaskietewlcz rzucił na ziemię 
lew olw er: .M asz, niech cię cholera
weźm ie".

Najciekawszy jednak moment Io  
sprawy przyniosły zeznania oficerów 
7-go pułku ułanów. Zez..ar.ia ich rzu- 
cują dużo światła na podk że, na któ­
rym zoatało dok ,nane zabójstwo, I 
na stosunki, które bezpośrednio 
przed zabójstwem istniały m iędzy lu­
dnością Polską f żydowską. Zeznaje 
mjr, Celestyn Kański. Był on dowód­
cą szwadronu w  czasie kiedy Chas- 
uielewicz odbywał w  nim służbę. 
Stwierdza, iż takty oicia ułanów ni­
gdy nie miał miejsca w  jego szwa­
dronie. ś. p. Bujak w opinii majora 
był opanowany spokojny i sumien­
ny. chasuielewicz byt natc warte 
ściowym żołnierzem. Zdani.. swoje 
opiera na własnych obserwacjach

Mec. Kwiatkowski; —  Czy ś. p 
Bujak robił różnice narodowościowe?

—  Nie. “
M jr. Wojciecn Pochowski wydaje 

również jak najlep »ze świadectwo 
o  lamordot. „nym. tsył bardzo do- 
Drvm podoficerem f JoDrym ooywa 
teiem Wykluczam, ny kaza! kogoś 
bić lub nurzać w  beczce. Różnic na 
roaowościowych w pułku me oyło 
nigdy. N ie było też żadnych skarg 
na Bujaka

Czy wie p. major o  śmierci nie­
jak iego Cejticha?

—  Byt to żyd komunista, który zg i­
nął 1 -go maja na miesiąc przed za- 
mordo vanier> ś. p. Bujaka

żandarmerii Pułaczewski. Wiadomo 
mu, że żydzi przygotowali zemsłę zu 
Ceilicha. Mówiono nawet, że kilku 1 
Poiakow aplaci życiem za zabitego 
żyda. U Rojzeman- bywai ułan Hoc! i- 
berg. który odegra. niedwuznaczny 
role wywabiając z koszar wachmi 
str/.a Dobrowolskiego.

Chorąży fair Romanowski stwier­
dza, że po śmierci Ceilicha nastroje 
wśród ludności żydowskiej by.y spe­
cjalnie w .ogie do wszystkiego" co pol­
skie. Mówiono o tym dużo Prawie 
wszyscy o  tym wiedzieli. Dozorca od­
cinka kolejowego poinformował cho­
rążego, iż wbrew zwyczajow i wylę­
gania żydów  na odcinku szos. Sien­
nickiej w  dniu zabójstwa Bujaka, 
szosa była pusta.

Korzystne bardzo zeznania aia za­
mordowanego skłaaają również 1 zy- 
dzi, byli podkomendni śp. bujaka. Po 
zeznaniach świauków biegły grafolog 
dr. Szymankiewicz poorał od Cnaskie- 
iewiczc próbkę pisma “ celem itwicr- 
dzenia autentyczności pamiętników.

„ ia z  grona robotnic i maiego wnucz­
ka kierownika sklepu firm y „B atzet - 
sk i‘. Z wygranej sumy przypadło 
pan5 Cieślak trzydzieści tysięcy zło­
tych.

Poniżej podajemy jeszere podobiz­
ny współwłaścicieli losu Nr. 84967, 
na który padło 75.000 złotych. Ss 
to p.p.

państwa juachim i Antena Majerowie 
posiadali jedną ćwiartkę, dzięki cze­
rni: zainkasowali dwieście tysięcy zło 
tych. Pan M ajer jest urzędnikiem w 
firm ie „Pet.rolea" w  Borysławiu, a 
wygraną kwotę zamierza przezna­
czyć na budowę domu.

Szczęśliwy numer wyciągnęła p. 
Ma jerowa z posrou wielu innych, tak 
że dostał się on je j wyłączni© dzięki 
przypaĆKowi O wygranej dowiedzie 
ła się oó znajomych, którzy słuchali 
transmisji ramowej. '

Inna ćwiartka tego losu

Stanisław ‘Abramcir/k, Ludomir 
Strzembkowski i Mieczysław Wróbel 
wszyscy trze j ślusarze, zamieszkali 
w  Łodzi,

Oczywiście, wszy**./ szczęśliwi g r a  
stanowiła i cze zaopatrzyli sie niezwłocznie w  lo-

własneść p. Frmciszki Cieślak, bli-1 sy ćo pierwszej klasy 39 Loterii, 
sko siedemdziesięcioletnie; Dtaruszki, >:dyż ciągnieińe rozpoczyna sie już 
utrzymującej się z krawieeczvzny, 22 b. na. j  ~z

V y s i « e  fu n t ś u r
kosż^uie Anglię wujnć 7  fakirem z Ipi

T A J E M N IC Z A  R O L A  
H O C H B B R G A

PHILIPS

Sw .: —  Poprzedniego dnia wieczór 
odprowadziłem a dworzec w yjeż­
dżającego do W au zaw y m jr Rago. 
W  niedzielę _ia kilka godzin przed za­
biciem śp. Bujaka zameldował sie tr 
mnie ułan żyd Hoehberg. Powiedział 
mi oh, że m jf. Rago wrócił Io Miń­
ska i oczekuje mnie w mii zkaniu, 
Wziąłem rower od Hochbsrga, Który 
11 ie chciał się aa to zgodzić i udałem 
się do mieszkanlt mjr. Rago, które­
go tam nie zastałem i nikt mnie nie 
wołał.

P o  powrocie ao koszar chciarem 
oa razu rozmówić się z Hochbergkm, 
aie nigdzie nie mogłem go zm leźc, 
p< minio, że był on furażowym i po­
winien znajdować się w  stajni celem 
wydania obroku. Wracając z miesz­
kania majora Rago zauważyłem sto­
jących obok szosy, kilku żydów , któ­
rzy przypatrywali mi się bardzo do­
kładnie i robili wrażenie, jak gdyby 
ct Lieli się o  coś zapytać

Hochberga .potkałem dopiero po 
zabójstwie śp. Bujaka i r.a skutek 
mych zeznań został on aresztowany. 

Z lD Z I  P R Z Y G O T O W Y W A L I  

Z E M S T Ę  
O stosunku ludności żydowskiej do 

Polaków bardzo ciekawe szczegóły 
podał następny świadek plutonów;

T oczą ce  s ię  obecn ie  w  W a z it i-  
s tan ie  ( In d ie )  n iezw yk le  k rw aw e  
w a lk i m ięd zy  w o jsk am i a n g ie lsk i­
m i, s zbun tow anym i szczepam i 
hinduskim i, kess/tują A n g lię  o l ­
brzym ie  sumy.

W  w a lkach  tych  b ie rze  udzia ł 
po s tron ie  a n g ie lsk ie j 5C.000 żo ł­
n ierzy , c zy li p ra w ie  c zw a rta  część 
w szystk ich  s ił  zb ro jn y  ch A n g l i i  w  
In d iach . L ic zeb n ośc i w o jsk  zbun­
tow an ych  3zczcpów , k tóre pod 
w odzą  s łyn nego  fa k ira  z  Ip i  w y ­
pow ied z ia ły  A n g l i i  „Ś w ię tą  w o j­
n ę "  trudno u sta lić , ze  w zg lęd u  na 
ich  n iezw yk łą  ru ch liw o ść  i y rze - 
rzu tność.

B ry ty jsk i rząó  In d ii w y d a je  o- 
becn ie p rzeszło  800.000 fu n tów  
sz te r lin gów  na samo zaprow ian - 
to w a n ie  żo łn ie rzy . 'D och o d zą  do 
tego  o lb rzym ie  k oszty  tran sportu  
po trudnych  d rogach  W a z ir is ta -

■■■■■■■••■■•■•i

i Gram y tylko w  k o le k tu ra ch : 
: chrześcijańskich

■■■■■■•■■•■•aa

CH LLW IŃSKA JADW IGA, Mazo- . 
; wiseka 14. ;

D Z IE R żAN O W bK TT. i~ S v ,i. it  64 f 
! —  Freta 5 —  GnŁzno —  Cttrob- !
' rego 2. , Ii ■
DZIEW U LSKI J. KraK. Przeam. 9. !

i. . . . . . .  —■ ..................  u ■ —■ i    ■

G R LB iń SK a  M ARIA Ga BR. j
Królewska 7 m 7 ;

LANGER JULIAN Marszałkowska ! 
121. Dworzec Główny i średni-1 
row y , Wolska 13, Targow a 46, ;

■ p oznań Mieizyńskiego 21 Konto ! 
: PKO 1667. :■ _ ■
• „PO D  BIa ŁYM  SŁO N IEM " Brac- j 
; ka 9, tel. 711 56. ;
• n i .  1 ■ -i..-......  a
! ROLAn SKI J, Al. Jerozolimskie 22 j  

;  SZYLLER AN TO NI Bracka fO i

TARŁO W SKI
ska 68.

W . M arszalków-.

W O LA Ń S K A  A. N. św iat t9.

W O Y N A  S. Chmielna 20, 
PKO Nr. 1886.

kont.'

■■■■■•«■■■ ■*■*■•■■■•••

Piąte!; 4-go czerwca

6-ł5 Peśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze” ” . 6.19 Gimnastyka. 6.38 Muzika 
(p ły ty ). 7,19 Muzyka (p ły ty ) 7.15 
\ud' cja dla poborowych. 7.35 Muzy­
ka ,p łvt'-). 8.00 Audycja dla szkól 
1 j .30 Audycja dla szkół: „Collegium 
NoM lum ’’ — słuchowisko. 11 57 Sy­
gnał czr.su i hejn;.. z Krakowa. 12.15 
„Skrzynka rolnicza” . 12.25 Fantazje 
noerowe v. wyk. Ork. Wileńskiej. 15.45 
Wiadomości sportowe, iu-00 Rozmowa 
z chorymi. 16.15 „Pieśń o Hamalii”—  
audycja literacko - muzyczna. 1 16.45 
,Z(nte gody Polskiego Towarzystwa 

H storycznego” —  odczyt. 17.0U Kon­
cert soustów. Maria B elicka —  śpiew 
Nina Stokowska. 17.50 „Nasze drze­
wa” : „C is”  —  pogadanka. 18.OO
„Skrzynka ogólna” . 1S.15 M otywy lu­
dowe u obc; ch. (p łyty). 19.00 Gra 
Emanuei t-enermana —* wiolonczela 
ćotyty). 19.50 W .adr mości sportowe 
dO.óJ Koncert rozrywkowy (ze Lw o­
w a ). 21 45 „b tw a  o Chorążankę’ — 
opoA.adame Zygm-n^a Kaczkowskie­
go (odkończenie). 22.00 „Słynni dyry­
genci" — „Adr an Boult” —■ ™  
(O to. B. B C.)

W A R S ZA W A  II (M okotów )

13.00 K< u.ert muzyki lekkiej <pły­
ty ) 14 00 „Parę itiformacyj” ” 14-05 
Koncert solistów (p ły ty ). t5.dC „Jak 
spędzić św ięto" 15.10 „Zyc.e kultural­
ne słolicy‘ ‘ 15-15 Zcspót salonowy Pa 
wla Rynasa. 22.00 Wiadomości sp bi­
towe. 22.O5 Muzyka lekka (p lvt\ ). 
23.00 „N ie wiemu dnia an: godziny ’■

obrazek 1 pow.eści N. Rydzewskiej i (p łyty )

Baytugan p. t. .Akwamaryna'” ’. 23.15 
Muzyka taneczna.

Sobota 5 czerwca*•
6,15 Pieśń .K ieoy anne wstają 

zorze” 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mu­
zyka (p ły ty ). 7.10 Aiuzyka (p ły ty )
7.15 Audycja dla poborowych. 7 35 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkól. 11.30 Audycja ula szkół; „S p e  
wajmy piosenki” 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.15 Pogadanka 
rolnicza. 12-25 Orkiestra rozrywkowa 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00 
Wesoła audycja dla dzirci p. t. „Kto 
zjadi placek z czereśn iam i? 16-30 
Koncert solistów. Halina Wojciechów 
ska —  skrzypce, Edmund Rósler —  
fortepian. 1 /.00 Melodie egzotyczne
18.15 Populanw orkiestry jazzowe 
(p ły ty ). 19.00 „Audycja dla Polaków 
za granica” ” „i.atarnik" — słuchowi­
sko. I 9.45 Wiadomości sportowe 
20.00 Koncert symfoniczny w  wyk. 
Ork. Symf. P. R. ]  ransinisja z Va- 
welu w  h raków ie 21.45 Nowości li- 
terack e. 22,00 „Mozaika muzyczna” 
—  Janina Paszkowska (a lt —  pio­
senki) Zespól uertnera.

W A R S ZA W A  II (M okotów )
13 00 Koncert m"zyki lekkie ( pły­

ty ) 1450  Parę informacji. 14 05 
„Tosca” opera w 3 ch aktach w wyk 
zespołu , La Scala" w Medlio anie. 
z2.00 Wiadomości spe rtewe 22.05 
Kancert rozrywkowy Alala Ork. P. R. 
Maryla Karwowska, Tadeusz Olsza 

i mni. 23 Oó „Cztery noce w Tokio" —  
monolog. 23-15 Muzyka taneczna

Lcton-ania giełd warszawskich

nu, koszty  am un icji i zaop a trze ­
n ia  tech n iczn ego  i san ita rn ego .

Z tych  w zg lędów , ja k  ró w n ie ż  z 
povroau o lb rzym ,ch  trudności 
s tra teg iczn ych , na ja k ie  napoty­
ka ją  w o jsk a  an gie lsk ie  w tru d ­
nym  te ren ie  k ra ju , rząd  b ry ty jsk i 
p ra gn ie  jak n a jszyb c ie j ow ą  w o j ’  
nę zakończyć.

Jedyn ą  n a d z ie ją  A n g lik ó w  je s t

to  je d y n y  człow iek , k tóry  św ie t­
n ie o r ien tu je  s ię  w  ca łym  te ren ie  
W a zaris tan u . W  c ią gu  w ie lu  la t  
m ieszkał on w śród  szczep ów  h in ­
duskich będąc p rzez  n ich  u w aża­
ny za w spótp lem ień ca . Z a w a r ł 
rów n ież  zn a jom ość z  fa k irem  z  
Ip i. O becn ie  Johnson r o z w ija  
w  a ród  zbu n tow anych  szczep ów  
h induskich  a g ita c ję , n a k ła n ia ją ^

obecn ie  H a r ry  H a ll Jonnson . Jes t ich  do zaprzestan ia  w a lk i.

1 2 0 0  r *  8- '•
b t o n f  s !ę  p r z e d  w y z y s k i e m

ęs) W  jednym z  ncm tiow  nastego 
pisma dor.osihśmy o  strajku okupa­
cyjnym w  Przedbor/.u r.ad Pilicą, 
guzie przeszło 560 robotników już pią­
ty tydzień walczy o  swe piawa Sy­
tuacji w  I rzedhorzu nie .lega żadnej 
zmianie. W obtc .ueustępliwego sta­
nowiska fabrykantów żydowskich 
strajk trwa w  dalszym ciągu. ‘ Lud­
ność PrzedbOiZa z ń. aka zarobków 
cierpi nędzę. Obecnie w  Radomsku 
już od tygodnia trwa strajk okupacyj­
ny robotników sezonowych w  liczbie 
300 osób, którzy byli zatrudnieni przy 
przebudowie szosy w  pobliżu uL 
Brzeżnickiej. Robotnicy domaga* się 
powiększenia dni pracy do 5 ani w  
w  tygodniu, oraz podwyżki płac na 
4 zf. dzienni... UJtycnrzasowe ię;h 
stawki wynosiły 2 zł. 75 gr., coś naj­
wyższa stawka wynoróa tylko 3.20 
zł. Dotychczas Zarząd Miejski i Biu­

ro Funduszu Pracy, do któryct nale­
ży kifOrwtictwo wspomnianycn robót 
nie poczyniły żadnvch starań w  celu 
likwidacji sbajku. pouczać gdy 300 
robotników koczuje nz  barłogach pod 
gołym niebiem czekając na jakąkol­
wiek pozytywną decyzję udnośiiych 
czynników, W  najbliższych dniac 
spodziewany jest wyjazd deleKacj: 
strajkujących do rentralnych w lf i z  w 
Warszawie. Przy budowie autostrady 
Piotrkow - —  Radomsko wybuchł 
strajk j.cupacyjny 30o 1 oborników, 
którzy domagają się 50 proc. pod 
wyżki do-ychczasowycn zaronkow 
Wobec nieuwzględnienia ich żądań, 
robotułcyl posta Dwiii otrajkowLć. O- 
góiem wię< atraiknje J.20y robotników 
którym należy j-itnajspieszr lej przyjść 
z pomocą 1 jaknajczybciej z'ikv»'ic!n- 
wać zatargi, uwzględniając uzasadnio­
ne żądania robotnicze.

I Wiadomości gospodarcze

G I E Ł D A  P O I Ę Z M A
Dewizy: Berlin (sprzedaż 212-51,

kupno 211-67); Bruksela 88-90 ysprze- 
daż 89.08, kupno 8s-72); Gdańsk 
100-00 jspr. luO-20, kupno y9.80);Lon 
dyn 25.99 (sprzedaż 26-06, kupno 
25 92); N ow y Jork 5-28 (sprzedaż 
5-29 i jedns czwarta, kupno 5.26 i trzy 
czwarte); N ow y Jork (kabel) 5-28 1 
trzy esine (sprzedaz 5.29 i pięć ós­
mych kupno 527 i jedna ósma); Pa­
ryż 23-51 (sprzedaż 23-57, kupno 
23-45); Praga 8-40 sprzedaż 18-45, 
kupno 18.35); Wiedeń (sprzedaż 99.20 
kupno 98.80); Marka niemiecka srebi 
na (sprzedaż 13650, kupno 134 00).

Papiery procentowe- 3 proc. pnt. 
prem inwest. I em. 63-25, II em. 
64-25; 3 prpc. poż prem inw. seriowa 
1 em. s2.75; 4 proc. państw, poż. pre­
m iowa dolarowa 38.25; 4 proc. ooż. 
konsolidacyjna (w iększe) 53.50, (drob­
ne) 52-25; 7 proc. poż stabilizacyjna 
370-00, kupon zi. 23.61; 8 proc. L  Z. 
i obhg. komun. Banku gosp. kraj. po 
94 00 (w  p ro c ); 7 proc. L. Z. i obi. 
komun, banku gosp. kraj. po 83-25; 8 
proc. L. 7 . Banku rolnego 94-00; 7
proc. L. Z. Ba.tku rolnego 83-25; „  i 
pól proc. L. Z. i oblig. komun, Banku 
gosp. kraj po 81-00, 5 proc. L. Z.
Warszawy (1033 r.) 58 50 — 58.75; 
5 proc. L. Z- Ł< dr5 ( ł g33 r.) 52 25

Akcje; Bank Polski lOl-Oo —10l-50; 
l.ilpop 11.75 — 12 50 — 12.25; Stara­
chowice 28-00-

Tendencja dla deu iz słabsza, dla 
pożyczek państwowych i aKc.j nie­
jednolita, dla listów zastawnych nie­
co mocniejsza.

W  ©brotach prywatnych: 3 proc. 
renta ziemska (odcinki po 1000 zh)
51.25 (pu 500 zł.) 5.3.50; pożyczki do­
larowe (w  proc.): 8 proc. poż. z ro­
ku 1925 (Dillnnowskaj 49.00 —  49-75; 
7 proc. pnż. śtaska 48-50 - 49-00, 7 
proc. poż. ni. Warszawy (M agistrat)
48.25 — 48-50.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Ceny rozumieją się za ‘00 kg. pary­

tet wagoi Warszawa, w handlu hurto­
wym, w  ładunkach wagonowych za 
gotówkę.

Pszenica iednolita 31.00 —  3l 50; 
pszenica zbierana 30 50 —  31.00; ży­
to I standart 24-50 —  24-75; żyto II 
st. 24 25 —  24.50, owies I standart 
24.25— 24.75; owies II st. 23-75— 24-25 
jęczmień 23.00 —  2o.50; groch polny 
23-00- 24-00; wyka 23-50— 22.50; sera 
dela podwójnie czysz. 23-50 — 2J-50, 
seradela targowa 19.50 — 20.00, łu­
bin niebieski i 5.75 — 16.25, łubin żół­
ty 15.75 —  16 25, koniczyna , „erwo-
nc s jr. bez gr. kaoianki 90.0u —
105.00; mak niebieski 72.00 — 741X1, 
mąka pszenna gat. ! 44.00 — -ta.50; 
maka pszenna gat. II 35DO — 36.00; 
mąka pszenna gat. lii 31.26 — 32.25 
mąka oszen pastewna 23.75 —  24.75; 
mąka żytma gatunek pienyszy 33.0Ó—  
33.50; mąka żytnia razowa 27 50 — 
28.00; otręby rt'enne gr. przem. stan 1 
(6.25 -  16.75, otręby pszenne miał­
kie 15.00 —  15.50: oti-pby żytnie 17.00 
— 17.50; makuchy lniane 20-75,— 22,25 
makuchy rzepakowe 16-50 — 17-00

Ogólriy nbrót 1348 ton, w  tym ż y ta 1 
224 ton Usposobienie spokojne.

O GRUNTOWNĄ REFORMĘ 
FIN ANSÓW MIE1SK1CF

Związek Izb Przemysłowo - Han­
dlowych wystąpił wobec Związku 
Miast z inicjatywą utworzenia wspól­
nej Komisji przedstawicieli samorzą­
du terytorialnego i gospodarczego dla 
pizepracowania zasad ęuntownej re­
formy finansów miejskich. Związek 
Izb Pzemyslowo - Handlowych wystę­
pował, jak w aflom o, bardzo energicz­
nie p. t. iwko d zuconym ostatnio 
przez Sejm projektom doraźnego po­
większenia podatków - miast przez 
wprowadzenie nowych podatków. 
Tym  niemniej Związek Izb uznając w  
petni zarówno rolę gospodarczą miast, 
,ak i ich trudną sytuację finansową 
sloi na stanowisku konieczności roz­
wiązania sprawy z uwzględnieniem 
interesów miast.

POKŁADY BOGATEJ R U rY  ŻELAZ­
NEJ POL OLKISZEM

Z Olkusza donoszą, że w  Gortni- 
cack pod Olkuszem bawił przedstawi­
ciel okręgowego Urzędu Górniczego, 
który —  po zbaćan.u terenu nowo- 
otworzonych terenów i szybu kopal­
nianego —  skonstatował, że znajdu­
jąca się tam uda zelazna zawiera 60 
j roc. żelaza. Dzięki tej wysokopro-

centowości minerału firma „Rudpol”  
ęzydi starania w W yższym  Urztdzie 
Go niczym w  Warszawie o  nadania 
górnicze i, po załatwieniu tej łonral- 
ności, przystąpi do eksploatacji rudy. 
Przypuszczali ię w  lipcu r. b. rozp. 
częte zostaną daiszc roboty wiertni-- 
cze i eksploatacja rudy.

OGŁOSZENIE T R A K T A T U  P O I SKO 
FRANCUSKIEGO W E  FRANCUSIPM  

DZIENNIKU URZĘDOW YM
Dziennik Urzędowy francuski opu 

bliknwa! tekst polsko - francuski 
traktatu handlowego i nawigacyjnego 
z dn. 2? ub m , ukiadu piatn czego 
oraz układu turystycznego. W eszły 
one jednocześnie prowizorycznie w  
życie

W A LN E  ZEBRANIE 
Z W . M Ł Y N A R Z Y

W A R S ZA W A  3. 6 (A IE ) ,  W  nie­
dzielę, dna  20 czerw cą r. b. o goaz. 
930, odbędzie się w  Warszawie zw y­
czajne walne zebranie Związku M ly- 
naizy Polskich.

Fuza przyjęciem sprawozdania z 
działalności Zt ńązku za 1 ok ub. i w y- 
uorze nowych władz Zjazd rozpatrzy 
również zagaunienie poi tyki “ b e to ­
wej, eksportowej i taryfowej oraz 
sprawy podatkowe i ubezpćczeniowe.

A i s t C  s p o r t o w e

P i e r w s z e  p r z y g o t o w a n i a  d o  m e c z u
^ o l s t t a - S z w e c i a

Pierwszym wielkim meczem pił­
karskim w Warszawie będzie mię­
dzypaństwowe spotkanie Polska — 
Szwecja, w  dniu 23 czerwca rb. (śro­
da) o godz ]S na stadionie Wojska 
Poiskiego. Spodziewając się dużej 
frekwencji widzów, postanowi! P Z P N  
powiększyć ilość miejsc na Stadio­
nie, który będzie mógł zmieścić ra­
zem 25 tysięcy osób, w tyr 15 tys. 
stojących i 10 tys. siedzących.

Dodatkowe miejsca siedzące, zbu­
dowane będą przed trybunami na 
bieżni oraz między bramkami i torem 
kolarskim.

Miejsca siedzące będą numerowane 
przez co umknie się Doku i obawy 
braku miejsc na trybunie otwartej.

Przedsprzedaż biletów na mecz już 
się rozpoczęła.

Drużyna szwedzka przyjedric do 
W arszawy specjalnym samolotem w  
przeddzień meczu o godz lS-ej. W  
skład je j wejdzie 15 graczy i 3 kie­
rowników. Goście mieszkać bęaą w 
hotelu Bristol.

Mecz sędziuje Francuz L  ŁeJerą- 
Skład drużyny polskiej ustalony 

będzie po treningowym meczu dwu 
teamów w Katowicach 16 bm.

u m m

i
W iadom ości o w yn ik ach  m eczu boksersk iego E u ropa —  A m eryk a

na str . 6-ej.
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DorU t — casio wiek przvs<ćloścl

T w ó r c a  F r o n t u  W o l n o ś c i
walczy o rzćąd dusz we

(Korespondencja własna „ABC")
F rancfl

Paryż, w  czerw cu .
W e  F ra n c ji ja k  w iadom o p a rtia  

kom unistyczna je s t  p a rtią  le ga l- 
a «t. pos iada jącą  lic zn ych  człon ­
ków. S k łada ją  s ię  na nich  w szel- 
k ego rodnam  aw an tu rn icy , w ę- 
“ *ący  w  kom u n iźm ie  ok az ję  do 
ła tw ego  zarobku, b ija ty k  i b ez­
p raw i, —  poza nim i jea n a k  nie- 
b ra s  w  szeregach kom unistycz­
nych lu dzi u czc iw ych  i id eow ych  
ńaw et, dążących  szczerze  do po­
p ra w y  stosunków  spn łerzn ych  i 
Sospodarczych , i —  podobn ie  jak 
to  ma m ie jsce  i w  P o ls c e  —  u- 
b ied zon ych  p rzez  n iaszczędzącą  
k łam stw  i fa łs zyw ych  ob ie tn ic  
P ropagan dę  bolszew icką W ie rzą  
on i na ślepe w sze lk im  op ow iad a ­
niom  o ra ju  bo lszew ick im , k tóry  

Jż te ra z  is tn ie je  rzekom o w R o 
sj'i sow ieck ie j, a po zw yc ię s tw ie  
W szech św ia tow ej rew o lu c ji zap a ­
n ow ać m a na całym  św iec ie , dy- 
•zą  n ien aw iśc ią  do d zis ie jszego  
u stro ju  k a p ita lis ty c zn ego  k rz yw ­
d zącego  n a jszersze  m asy i n ie 
Św iadom ie w ys łu gu ją  s ię  tym  
w łaśn ie , k tórzy  na u stro ju  tym  
A tb .ą  sw e in teresy  i m a ją tk i i 
frtórzy  dążą do spętan ia  mas fra n ­
cusk ich  jeszcze  c ięższym i łańcu- 
eham . despotyzm u b o ls zew ick ie ­
go.

P rzyw ó d cy  p a rt ii kom unistycz­
ne j w e  F ra r.c ji b ow iem  to  la d z ie  
n a p raw a ę  b ogac i i niema jący  nic 
*  b iedą  i k rzyw d ą  społeczną w spół 
nego. D o tyc zy  to  p rzede  w czyst- 
*kim w ya a w cy  L 'H u m an itć  M ar­
cela Cachina, będącego  jed n ym  z

N IE k u Z S A D N Ł
N A D 7 !F J E

P o d cza s debaty  w  a n g ie lsk ie j  
izb ie  G m in, p aru  posłów  z  La  
oou r Party  za in terp e lo w a ło  m in i­
s tr a  sp raw  za gran iczn ych  W iei 
k lej B iy ta n ii-  E d en a  w sprawne 
za jś ć  an tyżyd ow sk ich  w P o lsce . 
E ap yian o  w ręcz  p ta t r o , ,  czy  
Zamierza on  u żyć w p ływ u  rząau  
b ry ty jsk ieg o  dla p rzec iw sta w ie ­
n ia  s ię  w zra sta ją cy m  n astrojom  
zntyuem lckim  w  P o lsce .

M in. E a en  od p ow ied zia ł dyp lo­
m atyczn ie , i e  parlam en tow i ziu . 
n e je s t  sta n o w isk o  gab in etu  w  
teg o  rod zaju  jprew acń , ja k  rów  
n ic i  p o sta n o w ien ia  trak tatu  o 
m n iejszośc iach .

P o  n ied aw n ym  w y stą p ien iu  ży ­
dów  am erykansk  ch , Którzv w  pra  
s ie  l nu zeo ra m  ich p u b liczn ych  
w  szereg u  m iast S tanów  Zjedno  
czo n y ch  w sz c z ę li szeroko zakro  
jo n ą  kam panie an typ o lsk ą , dysku  
e ja  w  Izbi* G m in Jest now ym  n ie ­
sły ch a n y m  atak iem  żydosrw a m ię  
d zyn arod ow ego  n a  PolBkę. Atak  
te n  zo sta ł p rzeprow ad zony n ie-  
w ątpliw  ie n ie  b ez  in sp ir a c ji z t  
struny źyuów , zam ie zicatych w  
P olsce , k tórzy  w  ten sposób s ą ­
dzą, iż  uda im  s ię  w p ły n ą ć  n a  po­
sta w ę  sp o łeczeń stw a  p o lsk iego  
w ob ec n ich .

N a d z ie je  n a  taki obrót sp raw y  
s ą  n ierozsąd n e . M etoda zoh yd za­
n ia  P o lsk i n a  te r e n ie  m iędzjm a- 
rudow ym  Bpotka s ię  ze  zd ecyd o­
w aną reak cją  sp o łeczeń stw a  p o l­
sk ieg o  i  m oże w vd ać n a jfa ta ln ie j­
sz e  ow oce d la  sam ych  żydów . 
T c ia k  c ier p liw o ść  ludzka je s t  
ogran iczon a

Żadna z in s ty tu a y j m ięd zyn a­
rod ow ych , żad en  z  m in istrów  
sp ra w  zagran iczn ych  p ań stw  n ie  
m a praw a w trącan ia  s ię  do w e ­
w n ętrzn ych  spraw P o lsk i i sp o so ­
bu, w |aki nasa naród  p ra g n ie  u- 
rząd zić  sw o je  państw o. T en p od­
sta w o w y  fak t je s t  zn a n y  n aszym  
kierow nikom  p o lityk i za g ra n icz ­
n e j i  d la teg o , sąd zim y, teg o  ro­
d zaju  d ysk u sja  w  Izb ie  G m in bę 
d z ie  przedm iotem  p ro testu  na- 
ezeg o  p rzed sta w ic ie la  dyp lom a­
ty czn eg o  w  L ondyn ie.

A  żyd zi p ow in n i sob ie  dobrz- 
zap am iętać  prostą  i n iesk o m p li­
kow aną praw dę, że  c ierp liw ość  
udzka je s t  ogran iczon a .

na jboga tszych  F ran cu zów , a i in ­
ni m en eriy  kom unistyczn i o p ły ­
w a ją  w  dostatkach , m ieszka ją  w e 
w span ia łych  apartam entach , a na 
w iece  robotn icze  za je żd ża ją  z re ­
gu ły  w  luksusow ych sam ocho­
dach. B ędąc bow iem  w  K ierow n ic ­
tw ie  p a it i kom unistycznej n ie ­
trudno rob ić  na jro zm a itsze  brud 
ne in teresy  n ietrudno też  w y ­
zn aczyć sobie w ysoką pensję  z 
r ien ięd zy  p a rty jn ych : n iedarm o

N iem a l roczny pobyt w  aow ie- 
tach w yk orzys ta ł w ię c  pod Każ­
dym w zg lędem . N ie  zd rad za jąc  
s ię  ze sw ym i w ą tp liw ośc ia m i pod­
pa tryw a ł w szystko p iln ie  i s ta ­
ro ni}Se badał stosunki. P rz ep ro ­
w adza ł rozm ow y i z id tow ym i ko­
m unistam i i e p rzed staw ic ie lam i 
sow ieck ie j b iu rok ra c ji u rzędn icze j 
zażydzone j w  ogrom nym  stosun­
ku. A w ró c iw s zy  do F ra n c ji nie 
potrzebow a ł się zbyt d ługo za ­
stanaw iać, co m c z sobą u czyn ić : 
B ył u leczon ym  z kom unizm u ca ł­
kow ic ie , przekonany o je g o  szko­
d liw ośc i i n ieb ezp ieczeń stw ie  dia 
na jszerszych  m aa. Z daw nego 
dzia łacza  kom unistycznego sta l 
się z n r'e jsca  w rog iem  kom unizmu. 
T c  co w id z ia ł w  S ow ietach  ro z ­
p roszy ło  bow iem  w sze lk ie  dawne 
łudzenia.

W ys tą p ił w ięu z p a rtii kom uni­
s tyczn e j i za ło ży ł w łasne ugrupo­
w an ie  roD otn icze p. n. F ran cu ska 
P a r t ia  Lu dow a, o bardzo

ną w ięKszość, d w o ił s ię  i t r o ił  w  
an tykom un istyczn ej a g ita c ji,  g re - 
m iąc szczegó ln ie  s iln ie  a gen tó w  
M oskw y w parlam en cie  i w ym a­
w ia ją c  im w sze lk ie  podpatrzone 
g rzech y ."

P o  dojśc iu  do w ład zy  rząaow  
fron tu  lu dow ego  sta ł s ię  p rzed ­
m iotem  n a jro zm a itszych  rep res ji 
2 t.kazywano mu zebrań  i w y s tą ­
p ień , p rześ ladow an o roD otm ków , 
będących  członkam i p a r tii lu do­
w ej N ieb a rd zo  to jedn ak  szkodzi­
ło  dalszem u je j  ro zros tow i. W  
oapow ied z i na te rep res je  w ysu ­
nął D orio t m yśl u tw orzen ia  wspó] 
n ie  z innym i u gru pow an iam i na­
rodow ym i sojuszu pod nazwą 
F ron tu  W o in ośo i, m a ją cego  za za ­
dan ie p row adzen ie  n ieu b łaganej 
w a lk i z F ron tem  Lu dow ym , —  
bez rezygn ow an ia  n a tu ra ln ie  

p rzez ja k iek o lw iek  u gru pow an ie  
z swej’ indyw idu a ln ośc i i id eow e­
go  p rogram u . P o p a r ły  go w  tym
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w yraz- niemz.1 w szys tk ie  g ru p y  narodow e 
a. n akcentach  nacjonabstycz- a choć w ysunęła  p ew n e zastrzeże  
nych. Rozpoczą-, w n ie j z k ilku n ja fran cu ska  p artia  
na jD liższym i w spó łp racow n ikom ' j uu< ja 
zdecydow aną propagandę antyko-

Jacąues D o r io t

p rzec ież  M oskw a w ysy ła  corocz­
n ie  nad Sekwaną k ilkad zies ią t 
m ilionów  fra n k ów  „su b w en c ji" .

Tak im  ideowym  kom unistą  fra n  
cuskim  w ie rzącym  początkow o 
ślepo bo lszew ick im  w odzom  i a r­
gum entom , —  by ł Jaąues Doriot. 
P ro s ty  człow iek , samouk, —  w y ­
b ija ł s ię  sam w łasn ą  m rów czą  
p racą  i zdoln ościam i. W y b ił  Sie 
też szybko w  p a rt ii kom u n istycz­
nej, do k tó re j zap isa ł s ię  przed  
la ty . D oskonały  m ów ca i sp rężj'- 
s ty  o rga n iza to r , n ies łych an ie  ru ­
ch liw y  i a ż  do przesady odw ażny 
trybun ludu szynko aw an sow a ł w  
ustroju  p a rty jn ym , za jm u jąc  ‘ co­
ra z to  w y b itn ie js ze  stanow iska. 
D och rapał s ię  w  końcu fu n k c ji 
członka cen tra ln ego  Kom itetu w y ­
kon aw czego i obdarzon y został 
pełnym  zau fan iem  w ład z p a r ty j­
nych R ów n ocześn ie  jednalc, —  
w id ząc  kom unizm  n ie  od w ieco- 
w ycn  d ek la rac ji i ob ie tn ic , z  od 
w ew n ątrz, —  coraz b a rd z ie j prze­
kon yw ać się  zaczą ł, jak  w ie lk ie  
są tu ta j różn ice  i p rzec iw sta w - 
nosci i jaK ie  je s t  p ra w d z iw e  o b li­
cze i p lany kom unizm u. N ie  za ra ­
dza ł s ię  z tym  jedn ak  p rzed  n i­
kim, p ragn ąc  u pew n ić  s ię  w  
sw ych  pod e jrzen iach  i p rze jrzeć  
w szystko do końca. O kazja  odpo­
w iedn ia  szybko s ię  n a d a rzy ła : 
O bdarzonem u zau fan iem  w ładz 
d zia łaczow i zaproponow ano w y ­
ja zd  do R o s ji na k ilka  m ies ięcy  w 
celu „ osta teczn ego  id eow ego  w y ­
szkolen ia ", Z go d z ił się na to bez 
w ahan ia , w  nadz ie i, że  na m ie j­
scu, p rzyg lą d a ją c  s ię zb liska rea ­
lizow anym  w  p rak tyce  zasadom  
kom unizmu, —  albo rozproszy, 
a lbo te ż  osta teczn ie  u tw ierd zi 
sw e p od e jrzen ia .

L i s t y  d o  r e d a k c  i
Echa sprawy „Jutra"
Otrzymujemy następujący list: 

Wielce Szanowny fan .e  Redaktora !
Prosimy upreejmie o podanie do 

wiadomości w  Pańskim poczytnym 
piśmie, że wobec uwłaszczającej nam 
notatki jaka ukazała się dn. 31 maja 
br. w  „Dz.eruiku Ludowym ", wystę- 
pujem; przeciwko red akt >rowi tego 
pisma p. Zbigniewowi Mitznerów 
na drogę sądową.

(— )  Jan Mosdorf, ( — ) Stanisław 
Piaseck'

Warszawa, dnia 3 l maja 1937 r.
Prz d paru tygodniami, ,al przy­

pominają sobie zapewne Czyt^nicy, 
zamieściliśmy list grupy v półpra- 
cowników „Jutra", i ra J. Mosdorra 
i St. Piaseckiego w którym zawiado­
mili c fakcie wystąpienia z redakcji 
tego pismu.

Kulomioty
na plaży

C Z E K N IO W C E , 3. 6. „N a s za  
R ie c z "  p oda je , żo w Sorokach (B e  
sa ra b ia ) u staw iono na tam te js ze j 
p la ży  dw a ku lom ioty  celem  rtedo  
puszczen ia  p rzech odzen ia  kąp ią ­
cych na d ru gą  s tron ę  D n iestru  
dc R o s ji sow . i od w ro tn ;e.

m unistyczną, zysku jąc w k ró tce  l i ­
cznych  zw o len n ików  szczegó ln ie  
w  s fe ra ch  robotn iczych . D ał a i ę ' 
rgrom nie w e  znaki komunistom, , 
dem askując na n iez lic zon ych  w ie ­
cach p ra w d z iw e  ich  zam iary  w o­
bec w a rs tw y  rob o tn icze j oraz s to ­
sunki is tn ie ją ce  w  Sow ietach  
P a r t ia  Lu dow a  rozszerza ła  s ię  co­
ra z w ięce j, s ta ją c  s ię  n iem alże  
p rzec iw w agą  kom unistycznej, a 
stosunkowo m łody je j  p rzyw ódca  
zw a lczan y  zac iek le  p rzez  kom uni­
stów , —  szybko w ysunął s ię  na 
czoło fra n cu sk iego  ży c ia  p o lity c z ­
nego. O p a rty  m a te r ia ln ie  o posa- 
bę bu rm is trza  rob o tn ic zego  przed- 
m ieśc ia  p a rysk iego  S t. Denis, w  
k tórym  p a rtia  je g o  posiada w y ra ź

społeczna 
de la R ocque, w szystko 

w skazu je  na to, że i te  za s trzeże ­
n ia zostaną usunięte i  że pow ­
stan ie  g ro źn y  dla kom unizmu 
w spóln y  fro n t  narodow y.

W  os ta tn ich  dn iach  D orio t 
znów  w yp łyn ą ! na usta w szys t­
k ich : zosta ł m ian ow ic ie  zaw ieszo  
ny w  czynnpściach  burm istrza  St. 
D en i3 w obec sam ow olnego d ecy ­
dow an ia  w  spraw ach  p rze ta rgów  
ponad 80.000 fr .  c zego  zab rah ia ł 
jak iś  s ta ry  regu lam in . O czyw i­
śc ie  p o trak tow a li to  w szyccy  ja ­
ko szkociliwą rep res ję  i w zm og ło  
to ty lko  - popu larność D orio ta . 
W szystko  w skazu je, że od eg ra  on 
w yb itn ą  ro lę  w  n ied a lek ie j ju i  
być m oże p rzyszłośc i. ,

J A N  M A J E W S K I

H O N O R O W I  z Y D Z l
1Vr r u b r y c e  „ R o b o t n i k a “  „ n a  

o f i a r y  p o g r o m u  w  B r z e ś c i u  
u . B . “  z n a j d u j e m y  d w i e  o f i a ­
r y  g r u p y  „ S t u d e n t ó w  - a r y j -  
c z y k ó w  w  W i l n i e " ,  o r a z  '•obol 
t i i k ó w  p o l s k i c h  j a k i e j ś  ż y d ó w  
s k i e j  f i i m y .

Ż e  r o b o t n i c y  P o l a c y , p r a c u ­
j ą c y  w  f i r m i e  ż y d o w s k i e j  d a li  
—  ł o  z u p e ł n i e  z r o z u m i a ł e  i 
n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  z e  z o ­
s t a ło  t o  u r z ą d z o n e  w  z r ę c z n y  
s p o s ó b  p r z e z  c z y n n i k i  d c c y d u  
) q t e  o  p o s a d z i e .  C o  d o  t y c h  a -  
k a d e r n i k o w ,  t o  c i e k a w e  b y ł o ­
b y  z n a ć  i c h  n a z w is k a .  M o ż e  
t a k  „ R o b o l n i k “  j e  o g ł o s i .  W  
k a ż d y m  r a z i e  p r a c u j ą  n a  t y ­
t u ł  h o n o r o w y c h  ż y d ó w .

J e s z c z e  j e d n o :  o f i a r y  d a io a  
n e  s q  „ w  i m i ę  w e w n ę t r z n e j  s o

; l i d a r n o ś c i  k l a s o w e j " ,  a  p o s z -  
j k o d o w a n i  ż y d z i  w  B r z e ś c i u  na  

l e ż ą  w ł a ś n i e  d o  z n i e n a w i d z o ­
n e j  i  z w a l c z a n e j  b u r ż u a r j i .  P o  
p i o r ą  s i ę  i c h  w i ę c  d l a t e g o  t y l ­
k o ,  ż e  są  ż y d a m i .

C E \ H A K 1 £ R Y  
, T Y C Z N E

P o d a j ą c  s p r a w o z d a n i a  z  p r o  
c e s u  p r z e c i w k o  J u d c e  C h a s k i e  
ł o w i c z o w i ,  p r a s a  w a r s z a w s k a  
n o t u j e  c i e k a w y  s z c z e g ó ł  z e ­
z n a ń  ś w i a d k a  K r ę g l e w s k i s g o ,  
k t ó r e m u  C ł w s l d e l e w i c z  n a r z e ­
k a j ą c  n a  s łu ż b ę , w  w o j s k u ,  p c  
w i e d z i a ł :

—  „ P o c o  ja  m a m  p r z y  la ­
k i e m  z w i e r z u  s ł u ż y ć ? "

T o  p o w i e d z e n i e  j e s t  c h u r a k  
l e r y s t y c z n e  i n a j z u p e ł n i e j  u d -  
z w i e r c i a d ł a  s t o s u n e k  ż y d ó w  
d o  w o j s k a  p o l s k i e g o .  R z e c z y ­
w i ś c i e ,  p o c o  s ł u ż ą ?  C z y  n i t  l e ­
p i e j  n a ł o ż y ć  „ p o g l o u m e P o ­
z b y w s z y  sii_ M a c h a b e u s z ó w  z  
s z e r e g ó w  A r m i a  P o l s k a  t y l k o  
z y s k a .  ( Z a s t )

Pasożyt na machinie państwowej
C o  s o r s z e :  g r y p a  c z . ś l e p o t a ?

J s k  ś l e p y  L e w i a t a n  p o w i e d z i a ł  p r a w d ą
( k )  Cat M ack iew icz  w  „S ło ­

w ie "  dał dobrą ch arak terystykę  
tego  d ziw n ego  u g iu pow an ia  
po lityczn ego , jak im  jes t „N a p ra ­
w a " :

Te specjaine metoay naprawia­
czy, jak: 1 ) tajność organizacji, 2) 
cyniczny stosunek do haseł poli­
tycznych, 3) swoisty posob fii.an 
sowania swej akcji politycznej 
wreszcie i> system oiaczerstw 
czyni z niej niepożądaną w naszym 
życiu państwowym organizację. 
Uprzedzałem rząd, że Z Z Z  to zefo 
wpływów że poza poparciem pp. 
referentów bezpieczeństwa mc me 
reptczentuje, zanikanie Z Z Z  Oa 
chwili, kiedy się i zstał z rząao- 
wą kobzą i kabzą jesi chyba w i­
doczne. Tak samo byłoby z „na- 
prawą*- Jest to pasożyt na rtaasej 
machinie rządowej, tak jak trywl 
ją pasożyty na ustrojach roślin­
nych. Rząd mógłby ją zlikwidować 
w każdej enuili gdyby chciał. Ale 
on nie chce chcieć.

C h arak terystyka  „N a p ra w y "  bar 
dzo słuszna. J edyn ie  zby t op tym i­

styczna ocena, je ś li  chodzi o

jed yn ie  rząd  narodow y, w  now o­
czesnym  tego  s łow a  znaczeniu , 
za a ją cy  sobie jasno sp raw ę z 
drogi, po k tó re j chce Kroczyć.

Dziwna śiep. ia
W  tym że W iln ie  w ychudzi p i­

semko san a to -fo ik s iron tow e , no­
szące nazw ę „K u r ie r  P ow szech ­
n y ". C ierp i ono na dziw ną, ale 
n ieste ty , u nas dość często  ro z­
pow szechn ion ą ch orobę : jest
ś lepe  na lew e  oko. W obec  tego 
n ie  w id z i n iebezp ieczeń stw a  ko­
m un istycznego. T en  d ziw n y  dal- 
ton izm  p o lity c zn y  pozw a la  mu 
na za je c ie  tak iego  stanow iska.

Mamy chorych na niebezpieczeń­
stwo bolszewickie Choroba ta ma 
charakter epidemiczny, jak grypa.

Do tego dochodzi zrozumiała 
tkądiiMtd genetycznie awersja do 
Moskwy, każdej Moskwy, czerwo­
nej i białej.
A w e rs ji du R u sji m e mamy. 

A le  na n iebezp ieczeń stw o bolsze

w szech n y " uważa* to za g ryp ę  po

Z f o w i m c i u k a . . .

S T A R A  B A Ś Ń
O p o w i e m  W a m  d z i ś  C z y t e l ­

n i c y ,  b a r d z o  d z i w n ą  b a j e c z k ę  
O t o  w i e l e ,  w i e l e  l a ł  t e m u  u  
A r a b i i  r z ą d z i ł  p o t ę ż n y  K a t i f .  
k i e r u j ą c y  c a t ą  o ś w i a t ą .

N i e s t e t y .  K a l i f  n i e  r o z u m i a ł  
m ł o d z i e ż y  i  p r a g n ą ł  w s z y s t k o  
p r z e p r o w a d z i ć  w  d r o d z e  s w  

l  o t o  m i e -
>I t W  bow iem  c »o ro -  * * * * *

ła tw ość lik w id a c ji „N a p ra w y " ,  w ick ie  b ędziem y zw ra ca li baczną 
„N a p ra w ę "  m óg łby  z lik w id ow a ć  uwagę, choćby „K u r ie r  Po-

Ustąpienie prez. J .  Bartoszewicza
J e s z c z e  e c n a  k o m e r s u  A r k o n i i

W  prasę p o ja w iły  s ię  w iadom o­
ści, że b y ły  sen ator Joacnun Bar- 
toszew iuz zlużył urząd prezesa za­
rządu  g łów n ego  S tron n ic tw a  N a ­
rodow ego. W ed łu g  k rążących  po 
g łosek, m .a ł się on sp rzec iw ić  za­
w ieszen iu  2 ch członków  stronn ic 
tw a : b y łego  posła Btypułkowakie-

wgo, o raz  Janusua Rabskiego 
praw ach członków  za udział w ko­
m ersie  A rk o n ii.

Jak się dow iadu jem y, k ierow ­
n ic tw o  Zarządu  G łów n ego ob ją ł 
b. pos. K a ro l W ierczak , zaś b. 
pos, dr. T ad eu sz  B ie leck i pe łn i 
nadal fu n k c je  w icep rezesa .

Gigantyczna bitwa powietrzna
1 5  s a m o l o t ó w  s t r ą c o n y c h

ST . J E A N  D E  LIJZ, 3. 6 . W czo  
ra j nad S*'erra G uadarram a do­
szło do n a jw ięk sze j od początku 
w o jn y  dom ow ej b itw y  p o w ie trz ­
nej. W a lka , w* k tó re j w z ię ło  u-

d zia ł 60 sam olotów , zakoń czy ła  
s ię  zw yc ięs tw em  lo tn ik ów  p ow ­
stańczych , K tórzy  —  w ed łu g  źrć  
deł pow stańczych  —  s trą c il i  15 
sam olotów  rządow ych .

w aó na g ryp ę  po lityczn ą , n iż  zo­
baczyć zw yc ięsk i sztandar c ze r­
w ony na ulicach.

Ślfepernu Lew iatam w i 
ziarnko

N aw et ślepem u „L e v 'ia ta n o w i“  
zdąży  s ię czasam i ziarnko. Tak  
te ż  „K u r ie r o w i Po lsk iem u 1' udała 
s ię  ocena p o lityk i m in. św ięto- 

sh w sk iego .
Wpruwadcając jednak w życie 

tegc rodzaju nowele, nasze wiadze 
szkolne powinny pamięiać o jed­
nym można młodzieży dać pełną 
swobodę, można jej pozwolić na go 
dzlwe t  r.iej korzystanie,-nie w o l­
no jean; t w iiosunku do niej pro- 
wudzić zygzakowatej i niezdecydo­
wanej pomyki, bc io  zawzze się 
mści i mści bardzo boleśnie. Na 
zL-nym polu życia społecznego 
niekonsekwencja nie wy.eoła skuł- 

. ków tai. groźnych, jaK w stosunKu 
dr. młodzieży. Młodzież może i po­
winna uzywac w pełni swobaay —  
— musi jeanak wiedzieć, iż we 
władzy uniwersyteckiej ma opieku­
na życzliwego, ale stanowczego, 
musi rozumieć i wiedzieć, iż „tak" 
tegr opiekuna jest zawsze napraw­
dę „tak", te  jego wyrok, nawet su­
rowy, jest zav. s .e . wynikiem osta­
tecznym.
M m . Ś w iętcs ław sk i je s t  - w ięc 

czasam i sp ra w ied liw ie  ocen iany 
n a w et p rzez  sw ych  p rzy ja c ió ł.

g r o ź n y  z a t a r g .  D o s z ł o  d o  t e g o ,  
z e  w s z y s t k i e  u c z e l n i e  w  B a ­
g d a d z i e  z o s t a ł y  z a m k n i ę t e ,  żz  
c h w y c o n o  s i ę  n a j s u r o w s z y c h  
r e p r e s j i .  N i c  m c  p o m o g ł o  K a  
l i f  s t a ł  s i ę  b a r d z o  n i e p o p u l a r ­
n y ,  s t r a c i ł  c a ł y  a u t o r y t e t .

C a ła  m ł o d z i e ż  d e m o n s t r o ­
w a ła  p r z e c i w k o  n i e m u .  S t a r ­
s z e  p o k o l e n i e  t e ż  b y ł o  n i e z a a o  
w o ł a n e  z  j e g o  r z ą d ó w .  B a , l a ­
w e t  I z b a  P o s ł u s z e ń s t w a  i  K a r ­
n o ś c i ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  A r a ­
b ó w , m i a n o w a n y c h  p r z e z  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  s z e i k ó w  r z ą d z ą ­
c y c h  m n i e j s z y m i  p r o w i n c j a ­
m i ,  o ś m i e l i ł a  s i ę ,  a c z  ł a g o d n i e  
k r y t y k o w a ć  p o s u n i ę c i a  K a ­
l i f a

D o s z ł o  d o  t e g o .  ż e  p r z e z  c a ­
ł y  k r a j  s z e d ł  j e d e n  g ł o ś n y  o- 
k r z y k : „ D o  d y m i s j i !  D c  d y n a  
s j i ! "

I  o t o ,  C z y t e l n i c y ,  s t a ła  s i ę  
r z e c z  n i e p r a w d o p o d o b n a  K a ­
l i f  o ś w i a d c z y ł ,  z e  s k o r o  n ie  
m a  p o p a r c i a  w  k r a j u ,  t o  m u s i  
z r e z y g n o v > a ć  z  r z ą d ó w  i  u s tą -  
p i ł

P o w t a r z a m  j e s z c z e ,  ż e  t o , b y  
t o  b a r d z o ,  b a r d z o  d a w n o  t e ­
m u  D z i ś  c z a s y  s i ę  z m i e n i ł y .

B , B E Z A

y d ó w
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v?vborz« prof. Pssenicldifo
Znilona u  l-m e  Przyj, i M i ę t y  Akodrgckiej

m o ^ e  w y w o ł i ć  p r z e w r ó ć  w  d o t y c h c z a s o w y c h  s t o s u n k a c h
W o b ec  toczących  się  w  os ta t­

nim  m iec.ącu  sporów  na tem at 
r e o rg a n iza c ji ży c ia  akadcm . :kie- 
go , w obec w ysu n ięc ia  na p lan 
p ie rw s zy  w szy s tk ich  zagad n ień  
t e j  tak  w ażn e j, a jedn ocześn ie  spe 
c y f ic zn e j d z ied z in y  ży c ia  społe­
czeń stw a , p rzea zła  p raw ie , że Dez 
echa sp raw a  d la  u regu lo w an ia  ży  
c ia  ak ad em ick iego  p ie rw s zo rzęd ­
n ego  zn aczen ia , k tó ra  m oże na 
d łużczą m eię  da sw o je  r e zu lta ty  
—  sp raw a  o rg a n iza c ji p o m o cy 'd la  
m ło d z ie ży  akadem ick ie j.

M ia n o w ic ie  w  dniu 31 m a ja  od ­
b y ło  s ię  zeb ra n ie  R ad y  N a c ze ln e j 
T -w a  P r z j ja c ió ł  M łod z ie ży  A k ad e  
m ick ie j. N a  tym  zeb ran iu  u stą ­
p ił ze sw ego  s tan ow iska  d o tych ­
cza sow y  p rezes  te j in s ty tu c ji, gen . 
H u b ick i, a na je g o  m ie jsce  zosta ł 
w j  b ra n y  b y ły  tr zy k ro tn y  rek to r  
P o lite ch n ik i W a rs za w sk ie j p ro f. 
dr. A n d rze j P szen ick i, v -p reze - 
s tm  zosta ł ks. p ro f G rabow sk i, 
k u ra to r  B ra tn ie j P om ocy  U n iw e r ­
syte tu  W a rs za w sk iego .

Z m ian y  te  są bardzo is to tn e  d la 
d a ls zego  ro zw o ju  in s ty tu c ji, 

k tó ra  dotychczas, d zięk i całem u 
s ze re go w i p rzyczyn , zyska ła  sobie 
ja k n a jfa ta ln ie js zą  op in ię.

N ie  chcę w ch o d z ić  w  w y lic za n ie  
i  om aw ia n ie  is to tn ych  p rzyczyn , 
d la  k tórych  m in J ę d rze jew ic z  po­
s ta n ow ił zam knąć zagad n ien ie  po 
m ocy  od s ta rszego  spo łeczeń stw a  
d la  m ło d z ie ży  akadem ick ie j w  ra ­
m ach je d n e j ty lk o  o rg a n iza c ji,  
p ó lu rzęd ow e j, ja k ą  je s t  T -w o  
P iz y ja e ió ł  M ło d z ie ży  A k a d em ic ­
k ie j , n a da ją c  mu jed n ocześn ie  
p r z y w ile j w y zs ze j u żyteczności 
p u b lic zn e j.

T .  P . M . A . stan ęło  na stan ow i 
sku, że  pom oc jaką  m a n ieść m ło 
d z ie ży  akadem ick ie j d a je  mu je ­
dn ocześn ie  p raw o  do w p ływ an ia  
na b ie g  ży c ia  m łod z ieży . D la  te g o

A p e l  B r a t n i a k a
Akaae.mij Górnicze]

S tow arzyszen ie  S tu den tów  A- 
kadem ii G ó rn ic ze j zw ra ca  s ię  z 
go rącym  ape lem  do w szystk ich  
ty ch  in żyn ierów  gó rn ik ó w  i hu t­
n ików , k tó rzy , bęaąc studentam i 
k o rzy s ta li z p om ory  m a te r ia ln e j 

S tow arzyszen ia , b y  ze ch c ie li w  
m o ż liw ie  jak n a jszyb szym  czas ie  
skom unikow ać się z  S ek c ją  B ra t 
n e j  Pom ocy, ce lem  u regu low an ia  
sw ych  zobow iązań , ew en tu a ln ie  
b y  ze ch c ie li w p łacać  je  na konto 
P .K .O  405157.

S to w a rzy s zen ie  S tu den tów  A ka 
dem ii G órn icze j w ie r z y  głęboko, 
że  s ta rs i k o led zy  zro zu m ie ją  sw ój 
ob ow ią zek  w obec obecn ie  stuci!u- 
ją c y ch  n iezam ożn ych  stu den tów  
i r e g u 'u ją c  sw e zobow iązan ia , u- 
ła tw ią  p rz y jś c ie  im z pom ocą

tpż usił jw an o  n a rzu c ić  organ iza -|  zm ien iać  n a staw ien ie  m łodzieży , in d yw id u a ln ość  p ro f. F szen ick ie - 
c jom  akadem .ck im  ca ły  szreg- p  ju ż  w żadnym  ra z ie  n ie  w o ln o  go i je g o  b ezkom prom isow ość po- 
sw ych  p og ią d ów  na ich  d z ia ła ł- do tego  ce lu  dążyć d ro gą  tak iego, zw o li mu na sam odzie ln e  k ie row a  
noś ■ i nak łon ić  w  taki, czy  in n y  czy  in n ego  p rzeku pyw an ia  m ło- n ie d z ia ła ln ośc ią  T -w a  d la  dobra 
sposób d «  podporządkow an ia  s ię^ d z ie zy . T a iu e  pos tęp ow an ie  to  p o lsk ie j m ło d z ie ży  akadem  ck ie j a 
je g o  pro jektom . W yw o ła ło  to t a k i , p rosta  d roga  do d em ora lizow an ia  p ien iąd ze  na pom oc m łod zeży  zb ie  
skutek, że  m ięd zy  T . P . M. A . a ch a rak te rów  słabych , a w yw o ła - ran e z pośród  spo łeczeń stw a  j sa-

n ia  odrazy i n iech ęc i u lu d z i s ił- m ej m ło d z ie ży  będą n apraw dę  na

Ringraf Jasnogórski
w  S a n a t o r i u m  A k a d e m  ckt n

m łodzieżą  p ow sta ła  p rzepaść, k tó­
r e j n ie  da ło  s ię n iczem  usunąć, a 
taktyka T .P .M .A ., p o le ga ją ce  na 
u za leżn ien iu  św iadczeń  od w y p e ł­
n ien ia  kon kretnych  ju ż  w arun­
ków , s taw ian ych  p rzez  T -w o  w y  
w o ła ło  stan  w o jn y  z  m łodzieżą .

M ożn a  stan ąć na stanow isku , 
że b ę a n e  s ię u d z ie la ło  m łod z ieży  
pom ocy w zam ian  za tak ie , czy  in ­
ne z je j  s tron y  św iadczen ia , je d ­
nak n ie  b ęd z ie  to w ów czas  pom oc 
b ezin teresow n a , d la  te g o  t t ż  w  
tym  w ypadku  n a leży  to śm ia ło  i 
w y ra źn ie  pow ied zieć , W  tak im  w y  
padku n ie  m ożna p rzez  nadan ie 
T . P  M . A . p rz y w ile ju  w y żs ze j 
uży teczn ości u n iem oż liw ia ć  p ow ­
s taw an ie  in s ty tu c ji społecznych 
K tćreby b ez in te reso w n ie  n io s ły  
m ło d z ie ży  pom oc.

T rzeb a  pam iętać, że m łod zież  
akadem icka  m a sw o je  id ea ły , k tó­

rym  służy i ca łe  sw e życ ie  tak  in ­
d yw idu a ln e  ja k  i zb io row e, o rga . 
n .zu je  w  m yśl tych  za leżeć  Ź e  te 
za ło żen ia  są n ie jed n ok ro tn ie  
sp rzeczn e z  dążen iam i jednostek , 
czy  grup naw et, to tru dno Tak  
jes t i z tem  s ię trzeb a  pogodzić .

nych i o rga n iza c ji zd row ych .
W  ch w ili obecne j w ięc , gd y  k ie ­

row n ic tw o  T  P . M . A . p rzesz ło  
w  ręce  cz łow ieka , k tó ry  ca łą  sw o­
ją  dotych czasow ą  d z ia ła ln ośc ią  
dał m łod zieży  akadem ick ie j do­
wód. że p o tra f i i chce, zach ow u ­
ją c  ca łk ow .tą  n ie za leżn ość  w  
sw ym  postępow an iu , p ra cow ać  
d la dobra m ło d z ie ży  
k ie j, n a leży  w  p ie rw szym  rzęd z ie  
zm ien ić  ao tycn czasow e K ry teria , 
rząd zące  postępow an iem  T . P . 
M . A .

W  s tru k tu rze  o rg a n iza cy jn e j 
T . P . M  A, is tn ie je  ca ły  sze reg  
b łęd ów  zasadn iczych , k tó re  w in ­
ny t y ć  w  czas ie  m oż liw ie  jakn a j- 
k ró tszym  usun ięte, jednaK że na

pom oc d la n ie j obrócone.

Du. 23 m aja , jako w  roczn icę  
Ś lu bow an ia  Jasn ogórsk iego , odby 
ła  t ię  w Sanatoriu m  A kau em ic  
kim  w  Zakopanem  podn ios ła  uro­
czystość  p ośw ięcen ia  i za w ies ze ­
n ia  r y n g ra fu  w  k a p lic y  sanato­
r y jn e j.  P o  u roczys te j M szy  św. 
i w sp ó ln e j K om u n ii św., m ie jsco ­
w y  ks. dziekan  dokonał aktu po­
św iecen ia , poezem  zeb ran a  w  ka­
p lic y  m łod z ie ż  p o w tó rzy ła  ro tę  
Ś lubow an ia.

W  im ien iu  R ek tora  U m w ers jn e  
tu J a g ie llo ń sk ie go  p rzem ó w ił ks 
dr. Salam uoha, a w  im ien iu  C en­
tra ln ego  K om ite tu  kol. W oźn ic jc i. 
N a  zakoń czen ie  odśp iew ano „B o że  
coś P o lsk ę ".

M ie jsco w e  spo łeczeń stw o z w ie l  
ką ży c z liw o śc ią  odn iosło  s ię  do 
u roczys tośc i i n ie w ą tp liw ie  ró w ­
n ież nada l d a rzyć  będz ie  b w % 
sym patią  m łodzież, p rzys tęp u ją cą  
do r e a liz a c ji Ś lubow an ia

Mlicjn Kcncńska Akademiku u Gdańsku
Z  o k a z j i  1 5 - l e d a  p o ż y t e c z n e j  p l a c ó w k i

Nawiązując do obchodu 15-iecia 
istnienia sodalicji Mariarisidej Alta­

nka °m ic - w  Gdańsku poniżej podaje­

m y krótki je j ryr historyczny: 

jucadenucka Sodaucja Mariańska 
w  Gdańsku została założona w  dniu 
10 grudnia 1922

is to tn ie js ze  w a d y  d otych czasow e

na-za łoźeń  T -w a  i te  m ogą  być  
ty ch m iąst usun ięte.

M ozę  s ię  n ’ ek tórym  w ydaw ać, 
że tak  s iln e  zw ią zan ie  T -w a  z po­
lity k ą  M . W . R. i O. P . ja k ie  d o - l “ ,

, . , . . stopniowego ,
tych czas  m ia ło  m iejsce , m oże m e  n -w L
p ozw o lić  na zb y t Bzybkie zm ia n y ,;

Praca Sodalicji na wewnątrz i zew­
nątrz zyskała sympatię i poparcie 
gdańskiego społeczeństwa polskiego, 
to też w  roku 1927 powstaje Koło 
Sympatyków S M. A , któro do dnia 
dzisiejszego usilnie wspiera moralnie 

Założyło ją  kilku 1 materialnie naszą organizację. So- 
dalicja bierze udział we wszystkich 
zj, izdach sodalicji akaaemików w 
Polsce, sama zaś organizuje w  Gdań­
ska w  r. 1928 podczas Zielonych 
Świąt zjazd sodalicji akademickich;

Organizacja nabiera coraz większe 
go  znaczenia, gdy w  r. 1932 jako Ko­
lo M isyjne poc* prezesurą kol. Alek- 

I może niż na innych uczelniach, zanied siewicza organizuje zjazd akademie

młodych kolegów, ożywionych du­
chem sodalicyjnym, nabytym jeszcze 
lia ławie szkolnej. N ie  mając stycz­
ności z życiem narodowym i relig ij-

, , , . .  . . . . n i m  blismej O jczyzny, w  ciężkich
to trzeń a  czasu. N a to m .a s t n a j-  warunkach jnatenakiych i obciążeni

pracą naukową, ora* społeczną, stu- 
tk w ią  w  sposobie w yk on yw an ia  ^  PeUtechlriki Wań&kiej bardziej

W  w ypadku  zaś, gd y  s ię chce jedn ak  n a leży  w ie rzy ć , że  s iln a
wreszcie zupełnego ich

„ S t e ł n ' 8  my Śluby J i s n o g ó r .k i e "
W?lka u charakter młodeco pokolenia

P r z y  w sp ó łu d z ia le  C en tra ln ego  
K om ite tu  S lu bow an  J asn o gó r­
sk ich  ukaza ła s ię  w  fo rm ;e ksią : 
żk i zb io row a  p ra ca  człon ków  b y ­
łego  p rezyd iu m  tego K om itetu , 
inż. W ła d y s ła w a  P ień k ow sk iego , 
in ż C zesław a  P o lk o w sk iego  i W o j 
c iech a D łu żew sk iego  pod ty tu ł em 
„S p e łn ia jm y  Ś iu by J a sn o gó rsk ie " 

K s ią żk a  ta godna ze  w szech  
m ia r  s ta ran n ego  p rzes tu d iow an ia  
iest p róba  u jęc ia  w  fo rm ie  k ilku  
r e fe ra tó w  n a jw a żn ie js zy ch  zagad  
n ień  w ych ow a w czych  m łodego  po

k o len ia  po lsk iego . A fłod z ie ż  p o l­
ska m a w obec  ca łego  N a rod u  obo­
w iązek  s tw o rzen ia  ze  s ieb ie  n ie­
z łom nych  k ad r b o jo w n ik ów  Jego  
m is ji d z ip jow e j w b rew  dążen iom  
żydów , m ason erii i  kom unizm u. 
W  tym  celu  m usi m ieć  do te j w a l­
ki potężn ą  broń —  ch arak ter. D la  
te g o  też  każda p raca , k tó ra  ma 
na celu  dan ie  m ło d z ie ży  p odstaw y  
do zrozu m ien ia  zagadn ień  sam o­
w ych ow an ia , w in n a  być  p rzy ję ta  
p rzez n ią  z dużym  za in te re sow a ­
niem .

P o  8 I p o t  m i e s i ą c a c h  p o d r ó ż y
Dar P o m o r z a "  p r z y b y ł  tfo Gdynif l

G D Y N I A, 3. 6. W  dniu  w c zo ra j­
szym  o' g, 13.30 za w in ą ł do purtu 
w  G dyn i s ta tek  szkolny p ań stw o­
w e j szkoły  m orsk ie j „D a r  P om o­
r za "  po 8 i pół m ies ięczn e j pod­
ró ży  ćw iczeb n e j z 62 uczn iam i.

„D a r  P o m o rza ", p rzycu m ow a­
n y  zosta ł p rzed  dw orcem  m or­
skim na P ob rzeżu  F ran cusk im . 
N a  p eron ie  dw orca  m orsk iego 
o ra z  na nabrzeżu  p rzy  k ap itan a ­

c ie  portu  zg ro m a d z iły  s ię  lic zn e  
rzesze  pu b liczn ośc i.

P o  p rzycu m ow an iu  statku, na 
pok ład  je g o  w eszły  ro d z in y  ucz­
n ió w  z  k w ia ta m i i n astąp iły  
w zru sza ją ce  sceny pow itan ia . P o  
połudn iu  z  ok a z ji p rzyb yc ia  „D a ­
ru  P o m o rza " zo sta ła  w yd an a  
p rzez  d yrek tora  w  sa lach  pań­
s tw o w e j szko ły  m orsk ie j h erb a t­
ka.

bywali moralny stronę swojego ży ­
cia. Tym , co żywą w iarę przyw ieźli 
z domu groziło niebezpieczeństwo 

przesuwania proble- 
na dalszy plan i 

zaniedbywa­
nia.

Młcaemn maturzyście, przerzucone 
mu na obcy grunt, pozbawionemu 
przy tym  dotychczasowego oparcia 
rodzinnego, grozih  poważne niebez- 
pieczeń stwo. *****

To  też w  dniu 10 grudnia 1922 r, 
pod przewodnictwem ks. moderatora 
Rogaczewskiego odbyło s i* organiza 
cyjne zebranie S M A. Na zebraniu 
tym dokonano wyboru pierwszego za 
rząoii do którego weszli koledzy: 
W ęglarz —  prezes, Janowski —  w i­
ceprezes, Rodwin —  sekretarz, Gchn 
lek —  skarbnik.

Praca mimo niezmiernie trudnych 
warunków postępowała stale na­
przód. Prócz pracy wewnętrznej 
członkowie Sodalicji brali również 

czynny udziai w  życiu społecznym, 
organizując w ieczory ludowe, w ygła­
szając referaty, oraz organizując kur 
sy ję z jk a  polskiego, tak  w  samym 
Gdańsku jak i nt całym terenie W o l­
nego Miasta.

W  'Wydzinle Społecznym „B ra t­
niej Pom ocy" pracowali przeważnie 
sodalisi, tak że około ljZ  członków 
Sodalicji, miała stale sobie powierzo­
ne funkcje Gdy w  maju 1927 r. K ie­
rownik W ydziału Społecznego Br. 
Bom kol. Onmielarz objął prezesu­
rę Sc dalicji, współpraca z W ydzia­
łem Społecznym stała się jeszcze ści­
ślejszą

kich kół misyjnych polskich na tere­
nie Goańjka W  f ym czasie Sodali- 
cja staje się jedną z najruchliwszych

nik —  Zdzisław Szta.k, z-pca skarb­
nika —  Brunon Stasierowski, re fe ­
rent m isjologiczny —  Paweł Zimmer- 
mann, bibliotekarz —  Kazim ierz Ka­
miński,

Proca w  Sodalicji odbywa się po- 
za zebraniami ogólnymi, które przy* 
y.aaają co dwa tygodnie w  dwu sek­
cjach apologetycznych pod kierow­
nictwem kol. M ilcherta oraz kol. A- 
leksiewicza. Co miesiąc odbywają się 
wspólne nabożeństwa jodalicyjne, 
podczas których wszyscy jodaiisi 
przystępują do Stołu Pańskiego.

W  ciągu r. 193C dokooptowano de 
Zarządu S, M . A . kol. Aleksiewicza, 
który objął sprawy związane ze Ślu­
bów anianu Akademickimi w Często­
chowie. R efera t ten przekształcił się

organizacji na tut. terenie akadem ie-, później w  Gdański Kom itet Śiubowań 
kim W  r. 1936 dokonano wyboru no- J Jasnogórskich przy Zarządzie „B ra t
wego Zarządu, który do dniu dzisiej 
szego sprawuje swój urząd:

Prezes —  Stanisław Szymański,
v-prezes —  Walerian Janiszewski,
sekretarz —  Jan Zawiślewski, skarb-

Z g ł o s z e n i a
GO

Srminarium Duchownego 
w  W -rszaw ie

R kto: Seminarium Duchownego
w Warszawie przyjmuje zgłoszenia 
kandydatów —  maturzystów to- 
dzennic (za  wyjątkiem niedziel i 
o wiat) od godr. j i  do 12 w  gmachu 
Seminarium (Krakowskie Przedmie­
ście 52/541-

nie Pom ocy" Studentów Polaków Po­
litechniki odańskiej.

Rok 1936 był dia Sodalicji rekordu 
wym pod względem ilości nowow stę­
pujących członków. Na początku ro­
ku wstąpiło 18 nowych członków, 
4-eh ukończyło studia. Obecnie Soda- 
lioja liczy 30 czfnnkow. Oparci na 
młodych i zapalonych do pracy soda- 
lisach, oraz na starszym .^ łeczea - 
stwi“  z Gdańska zo^gamj -wanym w  
Kole Sympatyków S, M. A ., jak o te i 
przy usilnej pomocy nowego modera­
tora ks. Chrobaka, Sodalicja niewąt­
pliw ie rozwinie jeszcze szerszi dzia­
łalność dl? dobra Polski ; społeczeń­
stwa akademickiego.

Spfiłka ARryina

Z A  R Z Ą D :  Warszawa, A 1.  Jerizolimskie 18
Kopalnie węgla Kamiennego 

w  Dąbrowie Górniczej
Węgiel d ł u p p ł o n r e n n y  pierwszorzędnej 

jakości dla celów anełu domowego ‘ 
i przemysłowych

JACEK BBZE2INA 10S)

TOW ARZYSZ NR. 153
P O W I E Ś Ć

—  P o  p ro s tu  o d g r y w a łe m  p r z y  tw o im  b o k u  ta k ą  s a m ą  r o ­
lę ,  ja k ą ś  ty  m ia ła  p r z y  m n ie  o d g r y w a ć .  P r z e z  c ie b ie  w i e d z ia ­
łe m  w s z y s ik o  o  w a s z e j  a k r u  w  s to s u n k u  d o  m n ie  —  m o g łe m  
s ię  p r z e z  to  u c h r o n ić  o d  n ie s p o d z ia n e k .

S m ith  o d c h r z ą k n ą ł .
—  N i e  c h c ę  w c h o d z ić  w  m o t y w y ,  z n a  ie  p a n i c h y b a  I e p ie i  

o d  nas. Z a  w s z y s tk ie  p a n i c z y n y  c e n t r a la  lo n d y ń s k a  S e c r e t  
S e r v ic e ‘ u u z n a ła  p a n ią  z a  o s o b ę  w y b i t n ie  s z k o d l iw ą  d la  in ­
t e r e s ó w  n a s z e j  o j c z y z n y  -  Im p - r iu m  B r y t y js k ie g o .  Z o s ta ła  
p a n i  s k a z a n a  n a  ś m ie r ć !  S e c r e t  S e r v ic e  n ie  z a p o m in a  n :g d v  
o  s w o ic h  lu d z ia c h  i  ś m ie r ć  ic h  p o c ią g a  z a  s o b ą  w1 s k u tk a c h  
ś m ie r ć  ty c h , k t ó r z y  s ię  p r z y c z y n i l i  d o  t e g o 1

 T o  n i e p ia w d a !  —  J o a n  z e r w a ła  s ię  g w a ł t o w n ie  i  n r z y -
s k o c z y ła  d o  G o o d a  c h w y t a j  jt s ię  k u r c z o w o  za  j e g o  r a m  ę. —  
D ic k ,  to  n ie p r a w d a !  T o  E ;n h o rn  z  D ż a w a c h o w e m  c h c ie l i  
w a lc z y ć  r e w o lw e r a m i .  J a  n ig d y  d o  p o d o b n y c h  ’ z e c z y  n e  
p r z y k ła d a ła m  r ę k i. . .  —  k r z tu s i ła  s ię . s ło w a  b e z ła d n ie  w y r y ­

w a ł y  s ię  z j e j  g a r d ła .  , .
G o o d  b y ł  c ią g le  p r z e r a ź l iw ie  z im n y  i s p o k o jn y .
S p o j r z a ła  n a  S m ith a  ? T h o m s o n a .

—  C z y ż  w y  n ie  w ie c ie ,  ż e  t y lk o  d z ię k i  m n ie  G o o d  u m k n ą ł  
ś m ie r c i?  Ż e  t y lk o  d z ię k i  m n ie  u r a t o w a ł  s ię  w  M a z e n d e r a m e ,  
n a J  - r a n ic ą  > fg a ń s k ą . . .  C z y  w y  w ie c ie ,  d la e z e g c  śc?ga  ri a ie  
E  n h o rn  ? W ie c ie ,  ż e  o s ta tn im  r o z k a z e m  G P U  d la  t o w a r z y s z a  

n r . 103 b y ł  r o z k ą *  o t r u c ia  G o d a ! . . .

—  O w s z e m  w i e m y !  P a n  G o o d  p o in fo r m o w a ł  n a s  o  w s z y s t ­
k im !

—  J a k to ,  w ię c  i  ty  w ie s z ?  —  z w r ó c i ł a  s ię  d o  m ę ż a  p a ­
tr z ą c  n a  n ie g o  b ła g a ln ie .  —  W i ę c  i  ty  w ie s z  o  t y m  i n ie  s ta ­
je s z  w  m o je j  o b r o n ie ?

—  W i e m  o  ty m , ż e  w  M a z e n d e r a u ie  p o le c i ła ś  B o r o w s k ie ­
m u  w y p r o w a d z i ć  m n ie  z  z a s a d z k i ,  ż e  w  M e s z e d z ie  p o w ia d o ­
m iła ś  g o  o  p r z y g o t o w a n y m  n a  m n ie  n a p a d z ie !  O  r o z k a z ie  
o t r u c ia  d o w ie d z ia ł e m  s ię  d o p ie r o  t e r a z  le c z  to  n ie  p r z e s ą ­
d za  s p r a w y ,  ta k  j a k  i ta m te  w ia d o m o ś c i .  J e s te ś  i b y ła ś  s z k o ­
d l iw ą  d la  m o je j  o j c z y z n y  i m u s is z  z g in ą ć .  T a k i  je s t  z r e s z tą  
r o z k a z !

J o a n  b y ła  b l is k a  a ta k u  h is t e r i i .  T r z ę s ł a  s ię  c a ła  i  ł z y  p ł y ­
n ę ły  j e j  p o  p o l ic z k a c h .

—  C z y  w y  je s t e ś c ie  lu d ź m i?  C z y  n ie  r o z u m ie c ie ,  ż e  ja  
m u s ia ła m  s łu ż y ć  S o w ie t o m !?  M u s ia ła m , b o  rn i m a tk ę  i b ra ta  
t r z y m a l i  w  w ię z ie n iu ,  g r o ż ą c  r o z s t r z e la n ie m  ic h !  C z y ż  ia  
je s te m  a ż  ta k  z ła ?  C z y ż  B o r o w s k i  to b ie ,  D ic k ,  n ie  o p o w ia d a ł ,  
z e  n ie  k to  in n j ',  t y lk o  w ła ś n ie  j a  —  t o w a r z y s z  u r . 103, r o b i ­
ła m , c o  m o g ła m ,  b y  u r a to w a ć  z  r ą k  c z e r w o n y c h  o p r a w c ó w  
j e g o  ż o n ę  i c z w o r o  d z i e c i !  S tą d  im h e  p r z e c ie ż  z n a l! . . . .

—  1  o  n ic z e g o  n ie  p r z e s ą d z a .  J e s t p a n i w in n a  i  p o n ie s ie  
p a n i k a r ę .  R o b ić  d o b r e  u c z y n k i je s t  o b o w ią z k ie m  k a ż d e g o  
c z ło w ie k a ,  le c z  to  n ie  r o z g r z e s z a !  J es l r o z k a z  z  L o n d y n u ,  
a m y  je s te ś m y  t y lk o  j e g o  w y k o n a w c a m i !

J o a n  p r z e s ta ła  b y ć  tw a rd ą ,  e n e r g ic z n ą  k o b ie tą .  > ic z y m  
s ła b e  b e z b r o n n e  d z ie c k o  s z u k a ła  w o k o ł o  r a tu n k u . C h c ia ła  

ż y ć ,  k o c h a ła !
—  D ic k !  —  u p a d ła  n a  k lę c z k i  p r z e d  G o o d e m  tu lą c  g ło w ę  

d o  j e g o  n ó g .  —  D o  c ie b ie  s ię  z w r a c a m ,  n ie  ł o  ta m ty c h , b o  
to  k a c i o p r a w c y !  D o  c ie b ie  j a k o  je d y n e g o  c z ł o w ie k a ,  k t ó r e g o  
k o c h a m . C z y  n ie  w u e rzy s z  m i?  C z y  a n i k r z t y  u c z u c ia  n i °  ż y ­
w is z  d la  m n ie ?  C z v ź b y  c a ły  tw ó j  s to s u n e k  d o  m n ie  b y ł  M k o  
je d n ą  k o m e d ią !?  P o w i t d z ,  ź e  to  n ie p r a w d a ,  ż e  m n ie  k o c h a s z ,

ż e  m n ie  o b r o n is z .. .  P a m ię t a s z ,  ja k e ś  p r z y r z e k a ł ,  ż e  c h o ć b y  
nie w u em  c o  s ię  s ta ło ,  z o s ta n ie s z  p r z y n a jm r i e j  m o im  p r z y ja ­
c ie le m ,  ż e  n ie  z n ie n a w io z is z  m n ie ...

G o o d  m i lc z a ł .

—  ... C z y ż  n ie  o d d a ła m  c i s ię  z  m i ło ś c i?  C z y  w ie s z ,  c z e m u  
E in h o r n  ta k  m n ie  z n ie n a w id z i ł ?  B o  n ie  c h c ia ła m  zo s ta ć  j e g o  
k o c h a n k ą ,  b o  c h c ia ła m  b j ć  c i w ie r n ą ?  C z y ż  d o p r a w d y  te n  
m ó j  w y m a r z o n y  m a ż  m a  s ię  z g o d z ić ,  b y  o d b ie r a n o  m u  ż o n ę ,  
s k a z y w a n o  ją  n a  ś m ie r ć ?  P o w ie d z  ęoś , c h o ć b y  je d n o  s ło w o  
w  m o je j  o b r o n ie . . .

— Z  t w o je j  w in y  z g in ą ł  S u łt a n ó w  i c a ły  j e g o  o d d z ia ł !

—  N ie p r a w rd a !  —  k r z y k n ę ła  z a k r y w a ją c  o c z y  d ło n ią .  —  
T o  D ż a w a c h o w  ic h  w y d a ł ,  k i e r o w a ł  c a łą  a k c ją .  J a  w  ty m  w y ­
p a d k u  n ic z e g o  n ie  m o g ła m  z r o b ić .

—  M o g ła ś  ic h  u r a t o w a ć !

—  I  c o ?  —  o c z y  j e j  z a b ły s ły .  —  I  c o  w t e d y ,  g d y b v m  ich  
u r a to w a ła ,  g d y b y  s ię  w a s z  p la n  u d a ł?  I l e  k r w i  p o la ło  b y  się 
n a  K a u k a z ie ,  i le  ł e z  w y l a ł y b j  m a i l . ,  ż m y ,  s io s t r y  za  z a m o r ­
d o w a n y m i  s y n a m i,  m ę ż a m i i b r a ć m i?  P o t e n ta c i  n a fl fo w i z a ­
d o w o le n i  b y  b y l i  z  te g o , le c z  n ie  n a r ó d  k a u k a s k i,  k t ó r y  b y  
p ła k a ł  i ję c z ą ?  p o d  i r s z c z e  s i ln ie js z y m i  i s t r a s z n ie js z y m  
k le s z c z a m i c z e r w o n e j  t y r a n i1 C z y ż  p o  to , eby u c h r o n ić  s ? :k i 
ty s ię c y  lu d z i ,  n ie  w a r t o  b y ło  p o ś w ię c ić  k i lk u d z  e s ięc iu  ? Z r e ­
s z tą , j e ż e l i  c h o d z i  o  r a tu n e k , to  c z y ż  n ie  u r a to w a ta m  c i ż y c ia ,  
i le  r a z y  —  p r z y p o m n i j  s o b ie  i O s ta tn -o , c z y ż  n ie  z a b i ła m  te- 
c:G, k tó ry 1 v T c ie b ie  m ie r z y ł !  T e r a z  o s a c z o n a , ś c ig a n a  —  z w r a ­
c a m  s ię  d o  c ie b ie ,  c ie b ie  b ła g a m  o  p o m o c !  P o m ó ż  i  ty  m n ie  

r a z ,  u r a tu j  c h o c  r a z  i r o j e  ż y c ie . . .

G o o d  m i lc z a ł  w p a t r z o n y  o b o ję t n y m  w z r o k ie m  w  c z e r ­

n ią c y  s ię  z e  o k n e m  n n o k .
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p T A T P  W IELK I- Dziś „Tnrandot*
P|Jcciriicgn

.  ł£ A T R  N A R O D O W Y: D z ii „K or- 
I L »d y ”

. rE A TR  PO LSKI: Dziś „ U t o  w No. 
Iiant‘ ,

T E \TR  M A IY :  „Freuda teoria
•tiów4* Cwojdzińskiego.

'E A T R  LE TN I: Dziś „K ró l wló-
,Cz?góvr" z Brochwiczówną, Czaplic- 
*Cln'.  Zniczem.

TE Ą TR  n o w v : Dziś komed a „W o i 
kobieta ’ Salacrou.

fE A T R  K A M E R A L N Y : „M ałseń- 
*W o“

„ .T E A T R  MALICKIEJ: Dziś „M at. 
Kńty i wielka po li ty Up N

TEATR 8.15 yAn autckich 5>: Ope 
JJtka Abranama „W ikiOna i jc) nu-
* »r “  z l . Halamą, WŁ Walterem i in.

P t ś a K

210 BUDYNKÓW  SPŁO NĘŁO
Wczoraj we wsi New tl, pow. piń­

skiego wybuchł gruźny poiar, które­
go pastwą padic 210 budynków, in­
wentarz tyw y  i martwy w  tym 55 
sztuk oydia, W  akcji ratunkowej bra­
ły udział wszystkie okoliczne straże 
pożarne i ludność Pożar oowsia* naj­
prawdopodobniej od niedopałka pa­
pierosa.

RADOMSKO
RAD O M SKO  NAJM NIEJ

Z A T k l 1DNM BEZROBOTNYCH
(s). Ostatnia statystyka wykazuje 

iż na terenie woj. łódzkiego pracuje 
r.; robotach pubiicznycn m ?0'/ robot­
ników. VT porównanie ze statystyką 
poprzednią, stan zatruunienia wzrósł 
o 200 osób. Jak wynika z danych sta­
tystycznych na ib miast woj. łódzkie­
go. jak: Piotrków Trybunalski, T o ­
maszów Mazowiecki, Łódź, Konin i 
t. d. Radomsko jest miastem które 
najmniej zatrucnia bezdom nych, 
gdyż liczba ta, z terenu miasta 1 po­
wiatu wynosi załeawie 657 osób.

PO TW O R inA ZE M S TA
BYŁEJ N a k ZECZONEJ

(s ) .  W ieś uraoy, pow . radomczczań 
skiego była widownią potwornej zem­
sty b. narzeczonej Władysława Ko­
walskiego, —  Jamny Koiodz-ejczv- 
kówny. Przed kilki, dniami pomiędzy 
narzeczonymi doszło do niopoi izu- 
mienia. Przez zemstę Kolodziejczy- 
kówna oblała Kowalskiego kwasem 
solnym, wyoalając mu oczy. Mściwa 
narzeczom została aresztowana.

ŚLĄSK
R O ZPR A W A  N O ŻO W A

W  azylu miejsKim w  Siem ianowi­
cach (Kilińskiego 2) doszło wczoraj 
do krwawej rozprawy nożowej po­
między 40-ietnim ^awłem Bursz- 
czem a inwalidą 47-leinim Robertem 
Rudą, przy czym ten ostatni pchnął

zykrotnie Borszcza nożem, zadając 
iu ję żm e  rany, z kiórych jedna w

i Rudy (pow . Suwaiicij 1 41-ietm adam | cu Rówieńskim zdoiaii wyrwać się 
| Niezgod j ,  których zatrzymano. .policjantom i poczęli uciekać. Poli-

W YŁ 4 M A I I 80 DRZEW EK cja uż'.la br0" i»1 obu rannJ'ch przewie- 
VI , , , . . . .  i ziono do sz 'dala
Notujemy nowy wybryk wandali, l -

REWIZJE U  N ARO D O W CÓ W  ,

Powrót DureHtom BosHńs&feio
któizy dopuścili się "iszczycidsklej 
aziafadności na szosie pomiędzy 
Pszczyną a Goczałkowicami. Na 
przestrzeni 500 metrów jacyś nieznani 
sprawcy poodlamywali u 80 drze we., 
korony ‘d ęni, wyrządzając szkodę 
w  wysokości ąflO zi. Po lic ja  wszczę­
ła energiczne poszukiwania za spraw­
cami niszczycielskiej działalności,

W O Ł Y Ń

~  FR 6 BA UCIECZKI W IĘŹNIÓW
(1) ókazani przez S ,d  kostoj.olski 

po 7 lat więzienia. Trzekota i Skubień 
czyk w  czas e eskortowania aa dwor-

(i). W dniu Bożego Ciaia w  Łucku 
została przeprowadzona rewizja w 
mieszkaniach narodov,ców w  poszu­
kiwaniu broni z wynikiem negatyw­
nym.

W Ó JT SK AZAN Y 
ZA  NAiz Ż YC IA

W  Dubaie zapacil wyrok p izt c i„k o  
b wójtow i gm. Kriahińskiej, Leono­
wi Malskim u i byłemu dropomistrzo- 
wi, Antoniemu Tcrapontowf o nadu­
życia na szkodę gminy. “ Sąd ” skazał 
obu na półtora roku wiezienia oraz 
utratę praw na 5 iał j  ■ - -  ~ !

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B C -  LtlZnAhi 27 GRUDNIA 2

P A R Y Ż ,  1, <5. 1937 (te ł .  “ A *  
P u b lic ita s ).  P a n  R ow iń sk i D yp ­
lom ow any O p tom e trys ia  z  In sty­
tutu  F H to re s  de P a r is , po k ilku ­
ty go d n io w e j nieobecność/ p o w ró ­
c ił  do W a rs za w y  na okres 2 ty ­
god n i i b ędzie  p rzy jm o w a ł p rzy  
u licy  K re d y to w e j 9 do 15.6 1937.

P o w ró t  dyr. R ow iń sk iego  z  za ­
g ra n icy  do W a rszaw y  —  w yw o ła ł 
p ra w d z iw e  zad ow o len ie  u -w szyst­
k ich  tych , k tórzy  dotąd  n ie  m ie li 
sposobności z ło żyć  mu w izy ty  w  
je g o  In s ty tu c ie  K ied y tu w a  9, aby 
w z ią ć  u dzia ł w  n iezm iern ie  c ie ­

kaw ycn  pokazach , p rzeznaczonych  
dla 03Ób o słabym  w zroku . P o  n ie ­
daw n ych  w ie lk ich  sukcesach, u- 
zyskanych  w  p racy  w  gab inetach  
słyn nych  D -rów  m edycyn y  —  O- 
k u i is tó w  K rasera , K rausa , W o p i-  
n e ra ' i p ik . W o lle rs d o r fe ra  dyr. 
R ow iń sk i baw i znowu w  W a rsza ­
w ie  w  celu  dem onstrow an ia  
sw ych  słyn nych  szk ie ł op tycznych  
„F i l t o r e x " ,  k tóre dziś c ieszą  s ię  
s ław ą św ia tow ą , posiadając "n ie ­
zw yk łą  w łaśc iw ość  n ieprzepu - 
szczan ia  p rom ien i u ltra fio le to ­
wych, tak  szk od liw ych  dła w z ro ­
ku, szczegó ln ie  latem .

Kawę niepnwDiiieire p. Mierzejewskiego
Zaw ieszen i d£lała’nosc! T«.va Przyjsctół Pelcowirny

Decyzją Komisariatu Rządu za­
wieszona została działalność Towa-

W  PRUSZKO W IE
^ p re n u m e ro w a ć  „ A B C "  można 

u p. R ysza rd a  J ęd rze jew sk iego , 

ul. K ośc iu szk i 43 m. 7.

IE A TR Y
T E A T R  W IE LK I: „Daron Cygański’* 
T E A T R  POLSKI: „Stare wino” . 
TEA1R  N G W T : iueczynnv.

H A L A  R E PR E Z E N TA C YJN A  T A R  
GÓM P O Z N A Ń S K IC H : Elim inacyj­
ne walki „Catch as catch can“  

ADRIA: „W itam y Poznań” .
K IN A  

A f u Ll O : .Konfetir.
C O rifO : „P a t i Patacnon jako 

jazoanazieci"
GLORć a : „Aaiea”
G W Ia Z u A : „Bicmt carmen” . 
MFTROPOLIS- „Sam DodswOnh”. 
O ŚW IA TO W E  T. C  il.: „H o jn a  w 

królestwie w aka".
R E N A IS S A N C E : „żó łty  śfearb" 
SŁOŃCE: „Królowa dżungli". 
S F IN K S : „Żcna, czy seKretarka" 
Ś W IT : „śm ierć czyha w dżungli”  
TĘ C ZA  - Łazarz: „Papa się żeni" 
TĘ C ZA-W ilda : „W iedeń sza le je" 
W IL S O N A : „Księżniczka Turan- 

. - dot‘‘ .

S t o / J S W S Ł S a J iS S ! *  0B,<A*  NAR0DU polskiego
, za do Lecznicy Brackiej w  Siemia­
nowicach a Rudę aresztowano.

N A  ,,G APE “  DO FRANCJI

Przez punkt graniczny v  Zebrzydo­
wicach przejechało wczoraj na rooo- 
ty rolne do Francji 552 emigrantów. 
Wraz z emigrantami usiłowało prze­
jechać nizkgalnie gtanicę: 27- ełni
tSanisław Rojek z 5osnowca, 26-letni 
Bolesiaw Kondraiowicz z Gawrych -

*a

Trium f S z k ie ł  Filtorex
n a  w y s t a w  i t  P a r y s lf ie j

kosztów i trudności przjAeićzi do 
W arszaw y większą panię nowocze­
snych szkieł ocironnych oa siońca 
czynnych optycznie, celem umożliwie­
nia swym rodakom zaopatrzenia się 
w  najnowszą zdobycz techniki optycz­
nej i to naiychm ast po otwaiciu W y ­
stawy, co jest rekordem szybkości i 
sprawnej organizacji Osobiste przy­
jęć a w  Instytucie Kredytowa 9 do 
15 b.m

PA R YŻ , 1 6. 37 r. (teł. Ag, Publ.- 
Cttas). W obe, silnego słońca w  dniacr 
otwarcia wykończonych pawilonów 
Wystawy Sztuki i Tecnniki wszyst­
kie oSicjalne osom*tości które brah 
uaział w  ceremon-ach : ostały zaops 
Łii.ne orzez InsF-tu, riltorej. ae Pa 
r-s w  najnowsr szkła oenronne w  
zielonym kolorze z numerem opiycz 
nym odpowiadającym dane] enomalii 
wzronu.

Dyr. Rowiński pomimo znacznych

Przed Sądem Apelacyjnym znalazła 
się już po raz drugi sprawa przeciw­
ko Niemcowi Ryszardowi Haberowi, 
właścicielowi n'eruchomości w  Cho­
dzieży, oskrri Dnemu o to, że w  kwiet 
niu ub. r. w  Chodzieży użył w  czasie 
nieporozumień a stów wysoce obraża­
ją, ych uczucia narodowe.

Śąa Okręgowy skazał osnarżonego

Habera na 6 miesięcy więzienia bez 
zawieszeń :a. Sąd Apelacyjny nato­
miast zmieni w y o k  Sądu Okręgowe­
go na 2 tygodnie aresztu Sąa Naj­
w yższy uchylił wyrok II instancji, co 
do wysokości wymiaru kary ze w zg lę­
du na brak nadziei poprawnego za­
chowania się oskarżonego w  wypad­
ku podobnego zajścia, ua skutek cze­
go przekazał sprawę ao ponownego 
rozpatrzenia. ~ -

Sąd apelacyjny zatwierdza wyrok I 
instancji, zawieszając oskarżonemu 
wykonanie kary na 3 lata.

5KAD EM ICY Z  ZAG RAN IC Y  
W  PO ZN AN IU  

W e wtorek wieczorem p rzyb j’ a do 
Poznania wyc.eczka 50 jczesthków 
kursu W iedzy o Polsce, zorganizowa­
nego przez 3wiato wv Związek Pola­
ków Zagranicą dla akademików Pol­
skich z „agrar.,cy.

rO W R C T  K A R P  HLONDA 
Dz s wieczór powróci! dr Poznanie 

f. E. ks. prymas kardyna1 August 
Hlond, który bawił w  Stanisławowie i 
we Lwowie.
ŚW IĘTO  D YV  . ARTYLERII KONNEJ

W  drugim dniu święta dywizionu 
artylerii konnej odbyła się Msza po­
towa pa dzłeaziric’1 koszar v- nbec ub­
ic i przedstawiciel’ władz i gem '-ak­
cji, a następnie dekoracja panrątko- 
\vą Odznaną dywizionu i defilada. U- 
roczystości zostały zakończone żoł­
nierskim obiadem

rzystwa Przyjaciół Pelcowizny, na | 
którego czele stał znany dobrze ze 
swej „p racy" na terenie Związku 
Drobnego Kupiectwa Chrztścijań- 
sk’ igo p. Mierzejewski.

W motywach decyzji podkreślono, 
że zawieszenie działalności nastąpiło 
dlatego, iż T ow au ystw o działało na 
szko„ę interesu publicznego.

Warto przypomnieć, że w  po’owie 
ubiegłego miesiąca odbyto się przy 
udziale 26 członków iVa!ne Zebranie 
Towarzystwa Przyjaciół Pelcowizny. 
Z  pozostałych 170 członków, j l 9 za­

wieszonych było w  prawach człon­
ków z powodu niezapłacenia składek. 
V tajemnicze ii utzymują, że nie- 
ootacanie składek orze* członków, 
wskutek... niemożności ich opiacema, 
gdyż zarząd Towarzystwa ich nie 
przyjmował, bvlo specjalną metodą 
p. M ierzejewskiego, utrzymania w  
sw oir  ręku rządów w  Towarzystwie.

Zawieszając działalność Tow arzy­
stwa KoirJsadat Rzaau miam wał ku­
ratora w  osobie p. Statkowskiegu.'.

Tak więc jeszcze jedna impreza, w  
której zabłysnąć pragnął p, M ierze­
jewski zakończyła się jego niepowo­
dzeniem.

^ » P 3 S l 3 w a R ! ?
D o  Pana Redaktora „A B C  —  N o­

winy Codzienne" w  Warszawie, a). 
Jerozolimskie Ł?Ł 

Szanowny Panie Redaktorze! 1 
—  N a podstawie art. 32 o prawic 

prasowym, p.oszę uprzejmie Pana 
Redaktora o bezpłatne umieszczenie 
sprostowania w  najbliższym numerze 
Swego poczytnego pisma, artykułu, 
umieszczonego w  numerze 151 na 
str 5, z dnia 15 maja i937 r. w  tym 
samym dziale i tymi samymi czcion­
kami pod tytułem

Burmistrz N ow ego Dworu 
protektorem żydowskiego handlu 
1) Nie jest prawdą, że jestem pro­

tektorem żydowskiego handlu, nato­
miast prawdą jest, że Jako przełożo­
ny gminy, w  myśl obowiązujących 
ustaw, mam obowiązek opiekować 
się wszystkimi obywatelami Państwa

O t o i a f ó c y chslmski
UrzędniJc m.nistaritu/a c z y  agent Z . n . p .1

J s k  b a d a m  m e w y g o d n y c h  f * l a d x ó w ?
L U B L IN ,  (k o resp  w i. ) .  czen ie  w y w o ła ło  obu rzen ie  w  ca - 1 g łosem  w p iy w a ć  na p rzeb ieg  ze- 

K s . p re fe k t  Sekreck i, ja k  ju ż  /ym C hełm ie  i głośnym  echem  od- m ań tych  uczn iów , k tó rzy  obcią
t it r a i  P rz ed n ia " .U n os iliśm y , zosta ł zw o ln io n y  0- 

rzeczen iem  ku ra tor iu m  ze stano­
wiska p re fek ta  g im n azju m  w  
C hełm ie 1 ze  s łużby w  szk o ln ic t­
w ie  w  ogó le  N ies ły  chane to o rzt-

R O t N E

A. WYTWOMIA BIELIZNY
S. OLSZEWSKI Koszykowa 44,
£c lec* bieliznę: damską, męską,
dziecinną, pościelową, piżamy, b o- 
śtOnośze i pasy brzuszne. Firma ist­
nieję od 1912 r- 10 proc rabatu dla 
okaziciela om. ogioszema. Sprzedaż 
detaliczna t hurtowa.

D >siarcza n a p ro w .n c,ę  k a ż d ą  -  -6 
kawy, herbaty, kakao, gatunki 

• óżne Mieszanki kawy ns cżam ą —  
białą. „Kawt — Alryka’  Anton’ Za- 
Urnawski, Warszawa, Zielna 4. tel. 

0-58-53. Ceny konkurencyjne.

kołnierzyki —  krawa-

S amochody, powozy, bryczki robi 
tanio, terminowe lijołkowski-Ko- 

walczyk, Leszno 64. teL 1| 22-27 Za­
mienił s t iic  na nowe. Lakietuje du- 
ko. W yjeżdża robić kosztorysy.

K O S M E T Y K U

WYPR7EDAŹ I korzystna oka­
zja tan ego naby­

cia obrazów, współczesnych maUrzy 
poiskich. Ceny niebywale niskie —  oJ 
3 złotych. Na miejscu ramy i ar‘ ysty* 
czna oprawa obrazó'v Zygmunt En­
glert. Świętokrzyska 36.

. A K A * 1
kremy na cery suche, t l-

ZNACZKI

ziairoki — trykotarze —  bieliznę po- 
f>e!ową _  po ceiacli labrycznycb 
c eca wytworn a — magazyn lózefa 
arkiewitza — Złota 45

pocztowe do zb.jrów , 
wielki wynór Kupuje 

—  sprzedaje —  zamienia najstarsza 
firma filatelistyczna. Zygmunl Englert 
Ś-to Krzyska 36,

zmarszczkowe, prseciwp:-;goT'e, do­
skonało p łm y, irodki na porost s to ­
sów, nudry róże. Prep ar-,ty .,0 Indy 
widualnej pielęgnacji urodr Bezpłat­
na poradnia kosmetyczna l-borato - 
riutr A rtym ’'ński t Kępski, W a ran  
Wa Króle w ek » 35. T e «ifon  3-19 18.

N A U K A W Y C H O W A N I E

M E B L E

A.A.) OKAZJ A - M E 5 L !

Pracownia ubiorów męskich Bracia 
Giowanoli. Z Io ił 4 Tel. 5.09-9.”  » »  Sw i*t 

Przyjmuje wszeikii zamów ień a. Pier­
wszorzędny krój. Punktualne wykoń­
czenie okazie elowi mniejszego ogła­
dzenia 10 proc rabatu.

R A D I O S Ł U C H A C Z E
Detektor dający silny odbior na gło­
śnik, bez użycia prąou akumulatora i 
baterii, K rm le t  z gtośn'kien bez an- 
łeny zŁ 45. — życzącym  schemat bu­
dowy z opisem 1.25 (przek poczr.),  
derronstruie w  godz. |8 — 20. Z -„iady 
R-’ aiotechniczne „D k ZE T ” N ow y 
św iat 21 m. 27 tel 3.17-74.

lAKSFTY t«nis°we, piłki, artyku-
• 'H . A ł L ł  I  iy  harcerskie, namio- 
tv, płaszcze, tnatrówk. .mpregnowane 
Poleca Sport i G .mnzstjkc, Hoża 29 
(róg  MarszalKowskiej). W yrób wła­
sny

Firm* :łirześcij*Ask: „J CIĘZKOY .1
SKI P lrc Trzicb  Krzyży I 7 -  N®- 

jy . _  Pierwsza źródło! 
_ % luna wtwónuł — Ptwoj* 
komplety op «00 de> 150D zł Gabinet)
— Stołowe — Svpialrde — Klubę — 
Pckoje — eniwersalne —- Itowbine 
want — Prjedyńcze eztuk- -  Do 
gedne rozpłaty. — Bezpłatne porady
-  Rro ekty „W nętrr* niowy Świa* 38. 
Puc Trzech Krzyży IL.

M C C  I C —  Syniałnla — Stołowe 
r l l D L C  —  Gabinety -  salony -  
Szafy — *'toły -  T u  ciany - - B’ot»- 
le —  Sztuki pojedyńcze — I rzyjm o 
je  eamówien/a mablow I tap.cerik ’ *  
AL Niewiadomski —  oL Llektoruzm 
6 m, 3.

M A T E R I A Ł Y  B U D O W L A N E

KROJU Modelowania, szycia 
ezają s runlowui« Kursy 

Iren j Piefiko Nowogrodzka 26. eto 
•U ją; dia Czytelniczek ABC specjal­
ne u l f „  Zapisy < d i^nu ie.

P O S A D Y  Z A O N A R O W A N E

J ak otrzymać pracęT /.wlocie się de 
Administracji „A B C ", Warszawa, 

AL Jerozolimskie 3a. Ugtoszema e 
poszukiwar.iu ł zaotarowaniu pracy 
zamieszeramy z ustępstwem 50 proc 
*  wypadkaca azasada.oa/ca bez- 
płatnia

P O S A D Y POSZUKIWANE
i p T O P i

,v łoda wyciiowŁwczyrć do dzieci po- 
■ I szukuje jakiejkolwiek pracy, św ia­
dectwa —  referencje. Z g ’osztaia do 
Admin. ABC. A leje jeroz, 3a p 10 dla 
Z M.

b iło  s ię  w  op m ii pu b liczn e j k r a - ! ża li żyd ów  i 
ju.

W  g .m n azju m  Chełm skim  n a­
dal p ozos ta je  dyr. L ip sk i, n au czy­
c ie l Sarb inow slci, S tra ż  P rzed n ia  
z o s ław ion ym  Ł a g o a ą  1 p ięciu  
n a u czyc ie li żydów . IV  toku ś ledz­
tw a , p rzep row a dzon ego  p rzez 
d w ie  kom isje, ku ra toriu m  i m in i­
ste rs tw a , w s zy rtk ie  te osoby, jak  
i  o rg a n iza c ja  „S t ra ż  P rz ed n ia "  
obc iążone b y ły  sze reg iem  bardzo 
pow ażn ych  za rzu tów  A  jedn ak  
kom is ja  n ie  w z ię ła  ich  pod uw a­

gę.

W  czas ’ e b aaaa  ks SekrecK ie- 
go, S ew eryn  s ta w ia ł badanem u 
księdzu  ch arak te rys tyczn e  p y ta ­
n ia : Jak i je s t  stosunek ks. p re ­
fek ta  do kw estii żyd ow sk ie j, do 
kw estii m ason erii, k oedu kac ji w  
szkoiach  i S tra ży  P r z e d n ie j?  Na 
w szys tk ie  te  pytan ia  ks. Sekreck i 
daw a ł od p ow ied z i w  duchu k a to ­
lick im . Żadnych  zarzu tów , k tóre 
by m og ły  uzasadn ić  d ym is ję  ks. 
Sek reck iego , n ie  zdołan o s fo rm u ­
łow ać.

W ła ś c iw e  św ia tło  na o rze c ze ­
n ie  ku ratorium , za w ies za ją ce  ks 
p re fe k ta  S ekreck iego , rzu ca  w y ­
ja śn ien ie  w aru n ków , w  ja k ich  od­
byw a ło  s ię  ś led z tw o , p row adzon e 
p rzez  k om is ję  m in is te r ja ln ą . P rz e  
w odn iczącym  te j k om is ji b y ł w i ­
z y ta to r  m in is te r ia ln y , S ew eryn ,
g o r liw y  dzia łacz Z . N . P .  Pan
S ew eryn  w  czasie  badań  u s iłow a ł bezbożnicze.) na te ren ie  szkolnict-

Jak  s ię  dow iadu jem y ks. Sfckre- 
ski w n iós ł odw o łan ie  do M in i­
sterstw a. M am y n adz ie ję , iż  spra­
w a je g o  za ła tw ion a  będzie  w  m yśl 
zgodn e j op in ii w ięk szośc i snołe- 
ezeństw a , d la k tórego  fa k t  po ­
tw ierd zen ia  d ym is ji s ta łb y  s ię  
w yra źn ym  dow odem

'niskiego, zamieszka.ymi w  Nowym  
Dworze, a tym samym i ludnością 
żydowską.

2) N ie jesi prawaą, ze pod czułym 
ikierr. trosidiwych przyjaciół w oso­
bach burmistrza i jego towarzyszy 
kwitnie _ żydowski handel, natomiast

rawdą jest, ze w  mieście Nowym 
Dworze handel w  95 proc. spoczywa 
w rękach ludności żydowskiej.

3) Nie jest prawda, że żydzi ko­
rzystają ze specjalnych względów  M a 
gistratu na terenie N ow ego Dworu, 
natomiast prawdą jest, że wszyscy 
obywatele w  m. Nowym  Dworze są 
jednakowo traktowani i załatw:ani 
przez hirrńiistrza, Dez różniy naro­
dowości i wyznama, w  myśl ’ prawa 
konstytucyjnego.

4 )  NTe jes* prawdą, Łe Zajdenberg 
„M ięsny Potentat N ow odw orski" 
jest r idnyin, natomiast prawda jest. 
że Zajaenberg nigdy nie był i nit- jest 
radnym miasta Now ego Dworu.

5) N ić jes* prawdą, że ZaiJenbcrg 
zagarną! w swoje ręce szl&miaruię 
mie’Ską ( ’■’ której wykonywa się czy­
szczenie Kiszek i  t. p.), którą chcieli 
wydzierżawić Poiacy, atomiast pra­
wną jest, że sziamiarnię tę oddano z 
przetargu ofertowego w  dniu 3 i 
marca 1937 r. Chunit Zajdenbergowi, 
ra sumę najwyżej zaoferowną _  zl. 
3.109 —  z tym zastrzeżeniem, że 
przed ostateczną decyzją Magistrat 
zaproronował Polakom w  oscbic J 
Bogdańskiego (katoiika)l za tę samą 
Kwotę ćo  i Zajdenberg t. j. za zł. 
8-100, lecz B( gdański, Po łak *. kato­
lik zaoferował tylko Sumę zł. 6-000 - 
czyh o zł. 2.100 mniej. W  tym wypad­
ku Magistrat, z uwagi na tak w :elką 
różnicę (zł. 2-100). mając dobro pu 
Myczne na celu szlam arnię oddal w 
dzierżawę. Zajdcnbergowi za zi. 
8. lOO in okres roczny.

6j N ie jest prawdą, że Zajdenberg 
i Kilku inrmch żydów  zagarnęło w  
swoje ręcf dostawę mięsa do tw ier­
dzy modlińskiej, natomiast prawdą 
jest że dostawcami mięsa du Od 
Jziaińw YTojskowyęh tw ierdzy M o­
dlin są: 1) Zarząd .Miejski v Nowym  
Dworze, 2)  Jan Zajder, 3)  R/charski 
i 4) Czarnecki.

7) b e jesf prawdą, że twierdza 
modlińska oddala po przetargu do­
staw? mięsa burmistrzowi Now ego 
Dworu natomiast prawdą jesf, żc Ko­
misja przetargów? w  Modlinie odda­
la dostawę mięsa: l )  Zarządowi
Miejskiemu w  Nowymi Dworze, 2) 
Janowi Zajderowi, 3)  Ryeharskiemu 

4) Czarneckiemu.
, , . . p o p ie ra n ia , Nie jest prawdą, że burmistrz

p rzez w ład ze  m in is te r ia ln e  akc ji ; wykurzy stał swbje stanowisku, ab;
nabić: sobie kieszeń j poprzeć żydów

sposobem  badan ia  i podn ies ion ym  wa.

n„ le s te a i  nikomu * i t ; 3 l r z £ l » n j
Tragiczna o t^w eść  77-Jttniego starca

W  wodo w  południc przechodu e Pańskiej nr. 84. 
na ul. Pańskiej zwrócili uwagę na Skonzcn słaoyn głosem caczą! 
jaKiegoś nędznie odzianego staru. 'ka, się skarżyć na swoj los. „Jestem ni- 
który- wyszedł z bramy domu nr, 88 ko..iu niepotrzebny”  —  zaczął swą 
i słaniając się szedł nowoli chodm trsgicznę spowiedź starzec. Przed 
kiem. Przed domem nr. 110 starca J 3..-tv laty umarła mi pierwsza żona- 
opusclły siły. Trzymając się kurczo- Oż-cfliłem się po ra- d ugi Bractwa- 
wo za pierś zaniósł sie suchym kasz cm wtedy na kołe1 i zarabiałem 
'em i os: nał się bez przytomności na ] nieźle. Z  drugiego 1 laiżehstwa mam 
chodnik. * woje dzieci Syn najstarszy, chorowi-

Do koła leżącego zebrał się tłum. ty, ożenił się I kŁ-pit biedę. Starsza 
Ktoś w ezw ał policjanta, który zaalar­
mował pogotowie. Lekarz stwierdzi!

3

D um ery „orm onue". Ramy. części. 
'  Rad c odbiorn.ki: .,1 eietunwen „E* 

cho". Dogodn*' warunki. Sidad fa­
bryczny. Lipiński, lasna 5

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

chtopcy wiejscy, dzieci małorol­
nych z powian Sokołowskiego aa 

pośrednictwem „A B C " poszukują ja­
kiegoś stałego zajęcia w mieście.
Szkoię powszechną uKończyli z wyni- 

B F T n ^ n W N I A  f i u *  A "I jt f  : kami celującymi, chcieliby wcześnie
D l  I  U h U  „ O U L l\ U W  przystąpić dc orary zarobkowej ewCht,
Warszawa, Solee 28, Ul. 9 89 '4 1 praktyki w handlu, biurze itp. Ubszer- 
P łyry Krawężniki Kręgu R..ry. Siu j ny list pisany poprawnie, świadczy 
pj, T ra ‘ki. Wazony. Kule. M isai-Lo zeczy’ 'ście, że lat nauki me zmari.o- 
"-“ tlca ściekowe. Cegła. Pustaki. O \ a! . Zgłuszenia prosimy kierować do 
grodzen-a betonowe pełne, ażurowe „A B C '. Aleje jcozoiimsKie 3a, po.tój 

l i t u j .  O tedsuo, Boarai 1 t, { ,  Nr. 10 — Dział OgfojeSn pod „W ieś”

córka 23-letnia Irena pracuje jako 
ekspedientkę w  cukierni j ta jeuna 

u Łiarcs dolsko posuniętą gruźlicę i pomaga, 
płuc, oraz wyciericzer.e orga M 'odsza cóiaa 2 1-letnia Zofia ze
nu mu i po ud.ieletuu pomocy prze- t7ja 7upetnie na manowce, i  poc.ąt- 
w iózł cnorngo w s »  bardzo etęz-1 ku protestowałem, ».er gd”  strac-lem
kim do nzp, na Czystmn.

Przyprowadzony do przytomności 
'-tarzeu poaał, że nazywa się Wincen­
ty Skoczen, lat 77, zam. przy uL

S r U O E M T ó W
wykwalifikowanych korepetyto- 
raw, akwizytorów poleca BIURO 
Pośrednictwa Pracy przy T-wie 
Brairiia Pomoc S. U. J. P. w War­
szawie. Krakowskie Przeum. 30 
Teł. 2-77-02. Godziny przy jęć co­
dziennie 13 — 14 i 13 — 19-

I pracę, i zostałem bez żadnej emery 
tujo i zaopatrzenia, nie miałem już 

I w  d Jtnu żaanego głogu. Zaczęło się 
prawdziwe piekło. Z  oni maltretowa 

I ła mnie i głodziła. Mieszkamy w  nę­
dznym lokoiku. MUoiałetn patn.ee 
na hańbę mej córki, lecz w szelkie 

: meje prośby f błagania były daiam- 
j ne. Yl końcu nabawiłem się gruź.icy 
I i czuję, że koniec mój już blisko. Żo- 
,is nie wypuszcza inr.ie z  mieszkania, 
Prced dwoma tygodniami wymkną­
łem się z domu i chciałem jdac aie 

I do syna jednak na ulicy opuściły 
! mnie siły. Pogotowie zabrało mnie: 
do szpitala.

w  walce konkurencyjnej z Polakami, 
natomiast prawdą jest. ie nie ber
mistrz, a Zarząd Miejski działający
v- imieniu i na rzecz gminy ra. Now; 
Dwór podjął sie dostawy mięsa dla 
wojska majac na względzie jedynie 
aoDro Kasy, z uwagi na idhywający 
się ubó| w Tzczni mieiskiej, mająiei 
nowoczesne urządzenia, tak • nod
względem technicznym, jak i sanitar­
no - zdrowotnym.

9) N ie iest prawdą że burmistrz 
bierze mięso od Zajdenberga i in­
nych żydów, dzieląc się zyskiem ze 
sprzedaży, natomiast Drawdą jest, że 
Zarzad M iejsk i bierze mięso w 
pierwszym rzećizie od Polaka Arnol­
da Boldyna, a osiągnięty zysk Ptze- 
lewa na rzecz gmin\ m. N ow y Dwór. 
na co posłużyć mogą księgi i dowo­
dy kasowe.

10) N ie prawną jest, że skandalicz­
ne metody robienia majątku na ży­
dowski sposób i w spółce z ży'dami 
budzą oburzenie na burmistrza wśród 
ludności polskiej, natomiast prawda 
jest, że u^wiaaomiona ludność pol­
sku - chrześcijańska, zamieszkała w 
N ow yr^  Dworze jest zadowolona i 
ma wielkie uznan-e tak dla burmi­
strza, jak i ':a!egc Za-zadu Miejskie­
go, ora;. Rady Miejskiej, za pracę dla 
dobra miasta i jego mieszkańców

(— ) M iejsce oi?ci?ci.
Burmistrz:

(— 1 Ci Przedwiecki.
Łav 'rtik: (— I Cz. Bajer. 

łu : mik (. - )  l. Rudawski.
Yl ice , Burmistrz (— )

(_ . )  Dr. Ciechanowski.
Ławnik ( _ )  S. Glinicki 

m. Nowy Dwór M azowicki 
d, 18 maja J937 r.
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Tajna urSfóizacja u  czernione, armii
idiutfa l polityka Ułoroszyłowa i Stalina

S e ? i s a r y n e  k u l i s y  s a m o b ó j s t w a  G a r r a r n l k a
M O S K W A , 2. S ( le i .  w ł . )  O g lo  

szono tu  kom unikat u rzędow y  o 
sam obó js tw ie  zastępcy  W oroLzy lo  
wa, O a iaa m ik a . W iadom ość  o tym  
w yw o ła ła  w  M osk w ie  bardzo s iln e  
w ia żen le .

O f ic ja ln e  ko la  sow ieck ie  n ie  
chcą u d z ie la ć  w  te j sp raw ie  ża d ­
nych  in fo rm a c ji,  os łan ia jąc  ia jem 
n icą  pow ody sam obójstw a b. s ze ­
fa  p o lity c zn ego  cze rw on e j a rm ii.

S am obó js tw o G am am iKa pozo­
s ta je  n ie w ą tp liw ie  w  zw iązku  z  
uchw ałą ra d y  . kom isarzy  lu do­
w ych  z  16 m a ja  b. r., w  k tó re j na 
in, w p row ad zon o  ok ręgow e  rady  
wojenne, dublu jące w ła ś c iw ie  u- 
p raw n ien la  urzędu  '  p o lity czn ego  
czerw on e j a rm ii, na cze le  k tó rego  
„ ta ł G am am ik,

W a r to  p rzypom n ieć , że „ K r a s ­
na la  Z w ie zd a "  z  dn. 17 m a ja  br. 
kom entu jąc te u ch w ały , s tw ie rd z i 
ła , że  w  a rm ii kon ieczn a jes t n o  
w a kon tro la , g d y ż  aaw n a  okazu je  
s ię  zb y t n iep ew n a : w  u rzęd z ie  po ­
lity czn ym  c z t iw o n e j a rm ii tk w ią  
je s zc ze  resztk i p rzed w o jen n ych  
bo lszew ików , a  p oza  tym  rząa z j 
p rzew ażn ie  poko len ie  G am am ika .

W ed łu g  k rą żących  pogłosen , Ga 
■narnik n a leża ł do ta jn e j op o zy ­
cy jn e j g ru p y  w o jsk ow e j, k tóra  po­
s iada ła  sw o je  od d zia ły  w  .-zeregn 
w ażn ych  osroaków  m ilita rn ych  

; S o w ie iów . G am am ik  w ia ł  pope ł­
n ić  sam obójs tw o podczas p rzes łu ­
chan ia ' w  obecności członków 
spec ja m e j korni sji ś led cze j, wy lo- 
o io n e j p rzez  „ P o l i tb iu r o "  d la  zba- 

I dan ia  s taw ian ych  mu za rzu tów .
N a  podk reś len ie  za s ią gu  je  fak t, 

że  dekret z  11 m aja  br m ianu jący  
m a rs z  J ego ro w a  p ie rw szym  za ­
stępcą  W o ro s zy ło w a  n ie  w spom i- 
\ał zu pełn ie  o  tym  lak ie  będzie  

s tan ow isko Gam urnika, k tó ry  był 
o fic ja ln ym  zastępcą  lu d ow ego  ko­
m isa rza  obron y. N a le ż y  p rzypusz- 

j czać  w ięc , że  ju ż  w ów czas  G am ar 
n ik  popad ł w  n iełaskę, 

j G am am ik  był, ja k  w ie lu  d yg n i­
ta rzy  sow ieck ich- żydem . B y ł on

tu ta j w iadom ości o a resztow an iu  
b. am basadora sow ieck iego  w  
H iszpan ii, a p op rzedn io  podsekre­
ta rza  g en e ra ln ego  L ig i  N arod ów , 
R osenberga , o ra z  am basadora 
Z3S R  w 'I u rc ji, K a rach an a

N i e m c y  p o n o s z ą  w i n ą
za n*tp t>enift w siosur.koth z  Watykanem

Z e r w a n i a  n i e  m a  —  z g o d y  t e ż
C IT T A  D E L  V A T IC A N O . 2. 6, 

W  zw iązku  z og łoszon ą  p rzez  N ie ­
m ieck ie B iuro In fo rm a cy jn e  w ia ­
dom ością o nocie  rządu n iem iec­
k iego, za rzu ca ją ce j ku rii rzym -

stosunków  dyp lom atyczn ych  po­
m ięd zy  R zeszą  a 'W atykanem , tu ­
te js ze  kola  koście lne in fo rm u ją , 
ze W a tyk an  m e od w o ła ł ani na 
sta łe, an i na czas p rze jśc iow y ,

skej u n iem oż liw ian ie  norm aln ych  sw ego  nu ncjusza w  B er lin ie .

3 R D J  i N G L A najlepszą 
kolacje nabiałowe

4  1 diliai K*i> . 1....... 01 «.9.
U ł y  awych > X ■ A ran  le ta ic h  | H  
n i A  wtrytiK • plama I mady 

kabitca .

foMówfenio stron znnoficzyty pr&ees myślenicki
W y r o k  o g ł o s z o n y  b ę d z e  w  s o b o t ę  o  g o o z .  1 2 - e j

rzw agr cm zn anego  
poety B ia lika,

K R AK Ó W , 2-6- (Te ł od specjalne-1  jest elementów prawnych 
^0 wysłannika ABC) Po  przerwie kwalifikacji, 

przemawiał ad w Jaw-uisk", wysuwa­
jąc tezę, iż l.wahiikacja przestępstwa 
i pociągnięcie go  od paragrai kodek- 

żyd ow sk iego  su karnego, mówiąc, o  zy iązku 
zbrojnym, nie jest atasz..e, gdyż b.ak

dla tej żenią, jako Strzelająca pod Zubrzy­
cami do policji, winna być uwolnio- 

Omawiając potyczkę z  policją pod na. Następnie obrońca tw.-eiJzi, że

A r e s z t o w a n i e
Rozenbtr a i Karz cłur.a

M O S K W A , 2. 6. ( te ł.  w ł . )  K rą żą

Zubrzycami, obrońca zaznacza, że 
nie było tam strzelania ze strony 
oskarżonych. Wobec te6o ta grupa, 
która jest wymieniona w  akcie oskar-

Ewofutje m k U n  grof. Estreichera
O b r a d y  g r u p y  o ś w i a t o w e j

z rei*tarami w?ższ#in uczelni
W e w to rek  odbyły  s ię  ob rady  sie b y ł on jedn ym  z  n a jb a rd z ie j 

gru py o św ia to w e j posłów  i  sena- zdecydow anych  ob roń ców  auto- 
to ró w  b rek to ram i w yższych  u- [ nom ii akadem ick ie j. C zy p rzy- 
cze ln i. N a  pos ied zen ie  p rz yb y li \ padk ieir ta  zm iana pog lądów  n ie 
r e k to r z y : P o lite ch n ik i warszaw-1 łączy  się  z akcesem  p ro f. E s tre i- 
sk ie j p ro f. Zaw adzk i, U n iw arsy - chera do „F ro n tu  M o rges ", k tóry  
tetu ja g ie lloń sk iego  p ro f. S z a fe r , ’ os ta tn io  zlskka zaczą ł b ron ić  m in. 
U n iw e is y te tu  3 . P . p ro f. A n to - ' św ię tos ław sk iego .

K a rsz.  v  n Biomberg w  Rzymie
Ram owy dctyczyły spr:wy h szgarisk<e;

RZYM . 2. 6. Feldmarszafek ron pałace weneckim. Rozmowa trwała 
Biomberg przybył dziś sam >lotem do jodzinę.
Rzymu o godz. 13, powitany na lot­
nisku przez Mussoliniego, ministra 
spr. zagr. Ciano, trzech p jdsekrefca- 
rzy  stanu z min. wojny, lotnictwa ł 
marynarki, marszałków rtaaogno i 
de Bono oraz amb- Rzeszy von  Ha*- 
sela. '

Następnie marsz. von. B’ omberg 
udał się do pałacu kw.rjo.alskit.go, 

i gdzie p rzyjęty  by? przez króla W ik ­
tora Emanuela IH-go,

W iosldt koła poiurzęaowe miormu 
, ie  przedmijtcirt rozmowy Blom-

n iew icz , o ra z  b y iy  p io f .  E s tre i­
cher.

D łu ższe  p rzem ów ien ie  w vg ło -

W a rto  w spom n ieć  ró w n ież  o 
w ystąp ien iu  sen R os tw o ro w sk ie ­
go, k tó ry  w  sw oim  czasie był re-

s ił p ro f. E s tre ich er , b ron iąc  no- fe ren tem  u staw y J ęJ rze jew ic zo w  
w e li w n ies io n e j p rzez  m in. 3w ię- sk ie j T w ie rd z i on  obecn ie , że 
to s ław sk iego  ł a taku jąc  ' b y łe g o  usta? a je s v  dobra, a zosta ła  je  
m in. ję d r z e je w ic z a .  W  dysku sji d yn ie  ź le  w ykonana, gd yż  je j  
na zapytan ie  posła  T a rn ow sk iego  a r t  ,3 w yk orzys ta n o  dla usuwa- 
p ro f. E a tre ich er  w yp o w ied z ia ł n ia p ro fe so ró w  ze w zg lęd ó w  po- 
s ię  p rzec iw ko  zglo=zonvm  przez litycznych .
n iego  popraw kom  na kom is ji o ś - l N a  zakończen ie  obrad  w  onro-

Po południu marsz, ron Blumbe.g berga z Mussolinim jest m. in. spra- 
przyji ty  był przez Mussoliniego w  ; wa hiszpańska,

'

1 7  nieu* ecNith okrętów bojcwych
„działa”  na wadach hszp^Rskidi

wina Andrzeja Pionki, Antoniego 
Piszczyka, Franciszka Przybylskiego, 
Piotra Sroki, Stanisława Syrki, Jana 
Romka i Maiady, nie została udowo- 
dniotia.

Następnie przemawiał adw Ga­
je wicz. Twierdzi on, że wyprawa Do­
boszy liskiego nie miałi na celu za 
machu stanu. Przechodząc do oma­
wiania wypadków w  M yślen iach , 
obrońca twierdzi, iż straty poniesio­
ne przez ludność były małe.

Adwokat Pozowski, obrońca Wąto- 
ra, Karola Knotka, Krasnego i Try- 
busia, omawiając akt oskarżenia 
twierdzi, że materiał w  nim zawarty 
jest kruchy. Zarzut w akcie oskarże­
nia, mówiący o przywłaszczeniu pe­
wnych rzeczy przez niektórych o- 
skarżonych, obrońca uważa za krzy­
wdzący dia nich. Prosi sąd o wyroK 
uniewinniający.

Oskarżeni nie skorzystali z ostat­
niego słowa, przychylając się do 

wywodów ohrony. Sąd tamknąl n,<* 
tym rozprawę, postanawiając ogłosić 
wyrok w sobotę o  godz. 12-eJ.

N ie  w iadom o rów n ież , by  nu®” 
c ju szow i w ręczon o  ze  s tron y  n ie- 
m ieck ie j paszporty  dyp lom atyc*" 
ne. Co s ię tyczy am basadora R z t'  
szj' p rzy  W a tyk a n ie  von  B ergen 8’ 
koła kośc ie lne  ośw iadcza ją , 
am basador opuścił R zym  dn. 
m aja , m otyw u jąc  sw ó j w y ja zd  ko­
n ieczn ośc ią  u rlopu  W jp ocz jn k o* 
w ego.

O dnośn ie  do pow odów , któr* 
w y w o ła ły  w ystosow an ie osta tn ie j 
noty n iem ieck ie j do W atykanu- 
koła  kośc ie ln e  ośw ia d cza ją , że  rząd 
n iem ieck i w  dn iach  24 1 25 m a j* 
dom agał óię, aby s to lica  apostoł* 
ska zd ezaw u ow ała  kard. Monde* 
le in a  z  C h icago , bąaź te ż  aby wy* 
ra źn ie  od c ię ła  s ię  od je g o  mowy- 
O dpow ied ź W atykan u , n ie  uw zględ  
n iającą, żąaań  n iem ieck ich , uznan* 
zosta ła  w N iem czech  za n iew y s ta f 
cza jącą , czego  dow odem  była  nJ- 
in. m ow a m in. G oebbelsa, w y g ło '  
szona 28 m aja .

W obec o s ta tn ie j  n o ty  n lem iec- 
Kiej. kola  dobrze poinfor.now an*  
sąd zą , t e  n a leży  lic zy c  s ię  z  moi* 
liw ością  fak tyczn ego  w ukansu  na  
obu p laców k ach  óypłom atyc® ' 
n ych  w  W atyk an ie  i  B erlin ie- 
S tan  tak i n ie  oęarae jed n au  rów ­
n ozn aczn y  z  urzędow ym  rerwa*  
niem  nt -sunków  dyplom  utyć*' 
nych .

A m b a s a d i r  U . S . A .
złożył listy 

uwerzytelna|ące
D n ia  2 c ze rw ca  1S3* r. o god*. 

12.30 Pan  P re zyd en t R zeczyposp fl 
l i t e j  p rz y ją ł na zam ku k ró lew ­
skim  p. A n th o n y  J. D rex e l B idd le, 
am basadora Stanów  • Z jedn oczo  
nycn, k tóry  i ło z y ł swe h sty  u w f»- 
rzy te ln ia ją ce .

w m tow e j. T a  ew o lu c ja  n og iądów  
p ro f. E s tre ich era  je s t  o ty le  cha­
rak terys tyczn a , że w  sw oim  cza-

n ie sw ego  s tan ow iska  w ys tą p ił 
b y ły  m in . p. Janusz , J ęd rze je - 
w icz.

B E K L-lN , 2. 6. N a  w odach  hisz- 
jańsk ich  d z ia ła ją  obecn ie  naste 
pu ią re  jed n os tg i n iem .eck ie j ma­
rynarki w o je n n e j: pancern ik i

■ „A d m ira ł S ch ee r " i „D eu tseh - 
ian d ‘‘ , p rzy  czy n i ten  os la tn i, na 
w n iosek  ad m ira ła , dow odzącego  
ną w o d a c l H ’ szp?n ij, n ie  zosta ł 
w yco fa n y , n astępn i*  d ru ga  flo tu  
to rpedow ców  w  sk ładzie  6 jed n o ­
stek, a im a n o w ic ie : A lb a tro s " ,
„ F a lk ę " ,  „ G r e i f 1, ' „S e e a d le r " ,

P . T . Wszystkich rzeczywistych (ży jących ) członków Ubezpieczalni 
Społecznej nu ra j zaszczyt zaprosić w sposób nagły, aby raczyii osobiście 
stawić się w  -zwartek, Ania 8 czerwca r. b. w  celu oirzymania bezpmtnycn 
zastrzyków humoru, na które zapraszają do „W inianu Ziem iańskiej", 
W ładysław W alter, st. fe lczer humoru, Ludwik Sempoliński, asystent, 
„Ca-eau Caueasien",, Jasna 6.

Europa — Ameryka t©;̂ :
Wspaniale zwycięstwa Cftmiełews kiego i Po usa
N O M W  O R K , 2. 6. W  środę od­

b y ł s ię  w  K ansas C ity  m ecz am a­
torsk ich  drużyn  boksersk ich  E u ­
ropy  j S tanów  Z jedn oczon ych  

M ecz  zakoń czy ł s ię  sen sa cy j­
nym  zw yc ięstw em  E u ron y  w  sto­
sunku IG.O. S zczegó łow e  w vn ik i 
n o tu je m y  

W  w adze m uszej —  G avine 
M a tta  (W ło c h y )  zn okau tow ał w  

* 1-ej rundzie  R ich a .
W  w adze  k ogu c ie j —  U id e r i 

Cosseruo fW io ch .v ) w ypu nktow a ł 

Castro . •
W  w a lce  p ió rk o w e j po lsk i bok­

ser A leksan der P o lu s  pokonał

w a gę  zdecydow an ą  w e  w szyst­
k ich  -3-eh rundach.

W  w a d ze  lek k ie j H erb ert 
N u er iib e rg  (N ie m c y )  znokauto­
w a ł w  3-ej ru ndzie  M :llsa .

W  w adze  p ó lś red n ie j N iem iec  
M urach  w ypu n k tow a ł D onalda.

W .w a d z e  ś red n ie j w p o ryw a ją ­
cym  sty lu  w a lc zą cy  C hm ielew sk i 
znokau+ował w  po lew ie  d ru g ie j 
rundy H a lla .

W  w a d ze  p ó łc ię żk ie j w łosk i 
bokser L u ig i M ussina zw y c ię ży ł 
na punkty  Jacksona.

M reszc ie  w  w adze  c ię żk ie j bok­
ser n iem ieck i H e rb e r t R u n ge  w y-

„ I o e w e "  i „K o n d o r "  o ra z  łodzie 
podw odne U — 23 j l i  —27.

W  naste,pstwie ataku na pancer 
n ik  ,',Deutschland“  udały s ię  na 
wody h iszpań sk ie  n astępu jące  jed  
nostk f; k rą żow n ik  pan cern y  „G r a f  
Spee“ , t. ł w . m ałe k rą żow n ik i 
„ L e ip z ig "  i .JN u ern oerg " j łod zie  
podw odne U — 28, U — 33, U — 3-1 
i U — 35, O gółem  dzia ła  obecn ie 
na w odach  h iszpańskich  17 jedn o­
stek m enueck ie j m aryn a rk i w o jen  
nej, w  tym  6 łod zi podw odnych .

PP. natbszewsHi, Jaroszyński i Starzyńsk
juko /zeczuznawcy w  sprawie nowych obciążeń 

Sensacyjna decyzja Komisji senackiej
W czw artek  zb iera  s ię  k om isja  ją  op in ię  o  s ta n ie  tinan^ow ym

S t r a j k  a u to b u s  ó w  w  W iln ie
P r a c o w n i c y  o k o p u j ą  w a r s z t a t y

skarbow a sen a tu , ce lem  ro zp a ­
trzen ia  n o w e li do u sta w y  o f in a n - ' 
>arh kom unaln ych , która zo sta ła  

odrzu cona p rzez  k om isję  se jm o ­
w ą, a  zn a id z ie  s ię  na  p lenum  se j­
mu w  p ią tek .

Senai za p ros ił na p os ied zen ie ]

n ierządu  i zd o ln ośc ia c ł p ła tn i­
czych  sp o łeczeń stw a .

T e g o  rod za ju  dobór rzeczoznaw  
cow  p rzez  kom is ję  senatu  w zou - 
d ził zro zu m ia łą  nensację w  ko* 
łach p o lityczn ych . U trzym u je  s ię  
p rzekonan ie, że je s t  to  d a lszy  

kom is ji rzeczozn aw ców  w  osohacb c ią g  akc ji p ew n e j g ru p y  s e n - to  
b y łego  m in. Skarbu M atuszów - ró w  p rzec iw k o  r -p ro m ie ro w i

V 'ILN O , Z  6. W  środę rano w y ­
buchł strajk okupacyjny tzoierów i 
Konduktorów autobusów miejskich, 
którzy zajęli warsztaty autciDusowe 
w  Vf’ilnie.

Strajkujący domagają sie pod- 
' wyżki piać ">0 proc., motywując to 
tym, że przeo kilku laty, gdy lo w a -  
'zy sroo  znajdowało s;ę w  trudnych 

; warunkach finansowych, pracownicy 
(zgodzili się na obni':kę iposużeń o 

20 proc., i otrzymali wówczas za- 
pzwnienie, ż„ obniżka ta będzie co- 
■ lięta z chwila poprawy finansowej 
Towarzystwa. Strajkujący twierdzą, 
iz obecnie nas’ ąpiła znaczna roprawa 
interesów Towarzystwa i r-ads/ed’ 
czas dotrzymania obietnicy. P er

na punkty Kim m onsa, m a jac  p rze  pu nktow ał N eavesa .

Mjr. Lewicki zwmt w konkurs e D7arszawv
a p. Grab anowski w Konkurs e „RzaKI W sły”

Z zapowiedz:aii/ch na Srodc 3-ch 
konkursów hippirzaych, rozt grane io  
stały na torze hippicznym w Łazien­
kach tylko dwa. N ie dorzetP do skut­
ku kra jowy konkurs, „reko-d skoku
na wysokość” z powodu braku zgło­
szeń.

W  środę roz“ g-any został najpierw 
międzynarodowy konkurs m. st. W ar­
szawy

Zwycięstwo w  konkursie tym od­
niósł m jr. Lewicki na D-nkanie w 
czasie 1:02,2 rek., 2) kpt. Nelke 
(N iem cy) na Monhott —  1:08 ir ;n., 
3) po-. Zahei (Rum .) ii: Sonya, 4)

(Ł o tw . )  na Namejs, 6) kpt. Dębski - 
\Vrlich ria Polusiu — wszyscy v y -  
mienieni jeźuźcy mieli parcours bez 
błędu 7) por. Tudoran (R u n .) na 
Pyr, 8) mjr. Trenkwald n »  Zwiahelu, 
9 ) rtm. Czerniawski na Dionie.

Po zakończeniu konkursu m st. 
W arszawy, rozegrano konkurs „R zt-  
ki W isły", dla jeźdźców cywilnych i 
pań w  kinkurencji międzynarodowej. 

W yniki techniczne:
J) Grab,anowski na Latawcu, 2) 

Temme (N iem cy) na Biance, 3 ) Tem- 
me na lasso, 4 ) Temme na Anmeris, 
i )  St rzeszowski na Rysiu, (P M Bcj- 
tówna no Apaszu, 7) Schoen na Doa-

por. Skulicz na Arozie, 51 por. Broks rianie, 8) Brabec na Nnbabie

Toy-arzystwa trwały czas dluższ)', 
lerz nie doszło do porozumienia.

T r a g i c z n y  w y p a d e k
pod Gifctisketn

G D AŃ SK  2, 6. Dzisiaj wywróciła 
się na m irzu łódź żagluwa oficerskie 
go yachtklnbu w  W aiszawie.

Załbgi łodzi składała się 5 PP. Pa- 
włowskicn z M itozaYey, k iórzy  przy­
byli W isłą Jo Gdańska, skąd zamie­
rzali płynąć do Gu/ni.

Pewien rybak z Brzeźna wyrato­
wał p. Aleksandrę Pawłowską, nato­
miast je j mi.ż, artysta u rama yczny

sk iego, b y łe g o  nur. S p raw  W e ­
w n ętrzn ych  —  Jaroszyń sk iego  i 
koitiisaryarnegc p rezyd en ta  m ia ­
sta  W a rs za w y  p. S ta rzyń sk iego . 
R zeczozn aw cy  c i m afą  w yd ać  aw o

K w ia tkow sk iem u . W ym ien ia  s i?  
n aw et n azw isko  b. pren>iera Ko­
z łow sk iego , k to rego  za b ie g i w  
zw iązku  z  tę  spraw ą m ia*y ode­
g ra ć  pow ażn ą  ro lę . -

traktacje pracowników 'z  dyrekcją W ładvsław Pawłowski utonął.

Kto był na komerszu Arkoriii
za zgodą władz Str. Herodowego]

K om u n ikat S tron n ic tw a  N a ro ­
dow ego  o  zaw ieszen iu  dwu c z łon ­
ków  S tron n ic tw a  N a ro d ow ego , 

k tó n y  b ra li u dzia ł w  kom erażu 
„A r k o n ii"  m ia ł ch a rak te r  w y b it­
n ie  ogó ln ik ow y  W yn ik a ło  z  n iego 
jedn ak  w j ra lm e , co je s t  zgodn e z 
rzeczyw is to śc ią , ta na kom erszu 
„A r k o n i i "  b y ło  w ię c e j n iż dwu 
człon ków  S tron n ictw a  N a ro d o ­
w ego.

D alsze s zc zegó ły  w  te j sp raw ie  
p rzynosi .„S ło w o  P om orsk ie ", to- 
l uń,*ki o rgan  S tron n ictw a  N a ro ­
dow ego  :

„Z  pow odu udzia łu  w  kom ersie 
. .A rk o n ii"  bez w ied zy  w ład z  Stron,

N a ro d ow ego  zaw ieszen i zo s ta li w 
p raw ach  człon ków  S tron n ic tw a  
adw okaci S typu łkow sk i i R a b sk i" .

Z  p ow yższe j notatk i w yn ika , ad­
w okaci S typu łkow sk i i Rabski zo ­
s ta li zaw ieszen i w  p raw ach  człon ­
ków  Str. N a ród  za to, i e  na ko­
m erszu b y li bez w ied zy  w ład z 
S tron n ic tw a  N a ro d ow ego . W yn ika  
z te g o  rów n ież , że inn i człon kow ie  
S tron n ic tw a  N a ro d ow ego , a m ię­
dzy  innym i b y ły  w icem arsza łek  
C ze tw ertyń sk i b y li obecn i na ko­
ni 3rs2.ii „ A r k o n i i "  za  zgodą  w ia d z  
S tron n ic tw a  N a rod ow ego . W  tych 
warunkach w ięc  je3 t rzeczą natu 
ra lną , że rep res je  w ład z S tron n ic ­
tw a  N a ro d ow ego  ich  m e dotknęły.

„ P o m y ł k a  charakteru t e c lm ic r n e p "
w  o ś w i a d c z e ń  u p ł k .  K o  w . H e  arskiega
S ek retar ia t organ izacji c en tra l- 1 stw ierd zam y, że  do o św ia d czen ia  

n ej O. Z. N. ro zesła ł do p ra sr  n a- płk. K ow alew sk iego  zakrad ła  s ię  
s tęp u ją ce  o św ia d czen ie : | pom yłka ch arak teru  tech n iczne*

„ W  zw iązku  z  kcm m uKaiem  po- i go, g d y ż  stan fa k ty czn y  od p ow ia ­
danym  p rzez  p. w ic e  m arsza łka da ca łk ow ic ie  t r e ś c i kom unikatu 
M iedo ińsk iego , % ubo lew an iem  | p. M ied z iń sk iego ".

Leśii cy nie tiermmstrawali
przeciwko Sejmowi

Prezes Zisz^u le śn k jw  wyjeśnia
Otr/yulaliśmy list od prezesa Za­

rządu Delegatów 7>v ązku Leśników 
R. P. mr. Br Fas.^ńskiego, z prośbą 
o zamieszczenie. Urn esz :zamy naj­
istotniejsze wyjątki tego listu:

„Opuszczenie przez zjazd , lokalu 
gmachu Sejmowego me było w żad­
nym ra^e podyktowane chęcią - de­
monstracji negatywntgo stosunku do 
Sejmu. Związek Leśników, którego 
większość stanowią urzędnicy państ­
wowi, ani nie mia! zam aru, ani me 
mógł manifestacji takiej dokonać.
P iz tz  pierwsze dwa dni obrady zja­
zdu odbywały się istotnie w  'edrym 
z lokali gmachu Sejmowego, dzięki 
zabiegom 0. pre,.. Związki pos. Frcy- 
mana z jego inicjatywy. Trzeciego 
dnia oorady prze*, ągnęly się do godz.
1.30 w  nocy i uczestnicy zjazdu, prz-~

widując zawczasu, nostanowili prze­
nieść miejsce obrad uo auli Insłyjuh 
Dadawczego Lasów Pańsiwowych 
dogodniejszej dia tego ceiu. Prezy 
d ,pi ^zjazdu przed opuszczeniem pmi 
chu Sejmu złożyło na ręce b. pret 
pos. Freyman: gorące podziękowanii 
dla p. Marszalka Sejmu za udzielony 
gościnę” ...

„T lo  konfliktu między por. Freyma 
nem a Dyrektorem Naczelnym Lasów 
Pańuwowych miało charakter nil 
osobisty, dęba n„turv zasadniczej, i 
m anow 'cie była rim spraw-a obroni 
honoru zawodu, która b. prez. pos 
Freyman, izależniejąc od swej tak­
tycznej sytuacji jako poda na Stjm 
rczumiai inaczei niż większość delc 
gai ów reprezentujących poszczególni 
oddziały organizacji” .

RŁD-śKCJAj ffarszawa, Al. Jerozolimskie ?• leletony onó 62 (sekretariat) noft-ou (ogólny). TJddriai mieislo 
„A B C " AL Jerozolimskie 3 Ł  TeL 88.333 przyjm uje interesantów codziennie w  todzinach 16.30— 10.30 

AD M IN ISTR AC JA : Warszawa, AL Jerr-olimska )21. leL 3D9-33 Kantor ■ prenumerata Al leroa uiimska 3 a.
I piętro Tel. 8 la-33. /ar-.ąd \ Uziat Ogłoszeń: AL Jerozolimska 2 a, tel, 727-33- Konto P. K. O. Ł340C,
Skrzynka Pocztowa 745. \diea telrgraficzny _  AB< Warszawa.

PRZtD -sTA RTCJCLSl W A: b ódź, P5 trkowska lftj, lei. n l - 44. Buro czynne w godz 10— 13 1 13—18. Poznań
ZJ Uruan.a 4, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135- 

P R F N U M E R A IA ; miejscowa ( z  od-ioszcniem do domu) i na prowtucj* r* 2 3 o  miesięcznie- wydanie B wra 1 
z iziriam i Sienkiewicza zl 3-30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00 Wyd. B (1 premią książkową; f l  500 
W  Austrii, Czechosłowacji, W M. Gdańsko 1 na Wcgrzech cena prenumerat) jak w  kraju.

_

4. ę  i y  r ą .  ia  mieisce wysokuScl 1 milimetra przez szerokosc panei szpa
w ^  ,na wszystkich stronach po a szpalt): na 1 -ej stronie _  1 zi
r.n «  n  tići, t,t r  i ł , ^ '  w  rek,amach '"ś ró d  opi -it<-ńi -  5(1 gr na ostatmei strome _

Notatk reklamowe _  j  z? Komunikaty 1 wyjaśnienia -  UśO opisy specjalne _  3 zl„ lekarskie 
10 a  Nekrologia po jn gr (>robne po ;,n gr za Wyr?/, duże liter- w og łn ^ e -n rh  drobnych”  licz, ir

W A  (n ! iV " T  f fU : ”  1 d" '6lnir Notafkt rpKiamowe oznacza sie cyłrą i N ). a komunikaty
wyjaśnienia cyh? (K .). '  i terminy druku ogloszt ń Adminis’ raria nie odpowiada.

ogfoszen- Aleia lerozo. msifg 3 «  _  biuro czynne od godz. o rano do 6 wlecz, le i 73743.

W y d a w ca : Spółka W yd aw n icza  „A B C *1 Sp z o g r  odp*»< ■ <. ; -_>> 1\ 
— mm -- —

R edaktor n aczeln y  dr W ojciech  25alrskj fł-u k . L iteracka  3 . t o,W arszaw a, A l. Jerozolim ski#  121 B id a/ to i odpow ied zia ln y  j Jerzy  C zarnockL


